
SZWECJA KI CZCI KSIĘŻNICZKI SYBILLI.

N a j s t a r s z y  s y n  s z w e d z k i e g o  n a s t ę p c y  t r o n u ,  k s i ą ż ę  G u s t a w  A d o l f ,  k t ó r y  n i e d a w n o  t e m u  p o ś l u b i ł  k s i ę ż n i c z k ę  S y b i l l ę ,  
z  d o m u  S a c h s e n « K o b u r g ~ G o t h a ,  c i e s z y  s i ę  w  k r a j u  w i e l k ą  p o p u l a r n o ś c i ą .  U r o c z a  j e g o  m a ł ż o n k a  z y s k a ł a  s o b i e  w  S z w e c j i  
z  m i e j s c a  s y m p a t j ę  i  z a s k a r b i ł a  s e r c a  S z w e d ó w .  N a  z d j ę c i u  m ł o d a  S z w e d k a  w  s t r o j u  l u d o w y m ,  w r ę c z a j ą c a  k s i ę ż n i c z c e  
S y b i l l i  b u k i e t  k w i a t ó w  n a  b a n k i e c i e  w  S t o c k h o l m i e ,  p o  p r z y j e ź d z i e  m ł o d e j  p a r y  k s i ą ż ę c e j  d o  s t o l i c y . ___________ F o l .  K e w t o a p ,  .



ECHA TYGODNIA.

W ARSZAW A KU CZCI W YSPIAŃSKIEGO. T eatr im. Żeromskiego w ystąpił w sali Rady M iej
skiej, w obecności p. Prezydenta Rzplitej, z p rem jerą  „Daniela" W yspiańskiego. Je s t to sztuka wy 
dana dopiero po śm ierci poety, oparta  o fabułą biblijną, a mianowicie opisująca bluźnierczą ucztą 
B altazara, zakończoną pojawieniem  sią ognistych lite r na ścianie (Mane, Tekel, Fares), których zna
czenie w ytłum aczył niewolnik Daniel. N ietrudno domyśleć sią, że W yspiański, pisząc „Daniela", miał 
na myśli Polską i jej gnąbicieli. Sztuką wystawiono w kostjum aeh współczesnych. Na zdjąciu scena 
taneczna „Bachanalja" i jedna ze scen zbiorowych. Ag. Fot. „światowida*.

MECZ ANGLJA — AUSTRJA. W Londynie wobec 50.000 widzów rozegrano mecz piłkarski po- 
rniądzy A nglją a A ustrją, zakończony zwyciąstwem gospodarzy w stosunku 4:3. A ustrjacy  początko
wo gra li nerwowo, dopiero po pauzie opanowali sią. The New York Times.

K IE R EŃ SK I W BER LIN IE. B. prezydent re
publiki rosyjskiej, osławiony K iereński (na zdją- 
eiu), dziąki którem u niedołąstwu, bolszewicy zdo
łali zagarnąć władzą w Rosji, przybył do stolicy 
Niemiec, gdzie wygłosił kilka odczytów o rewo-
In mi marPOWAi i na.yH^iowiilrmnroi nr 1017 r  W

ŚMIERĆ AW ANTURNIKA. Osławiony aferzy
sta W alerjan  Ja n  Pieczyński W anderwell (na 
zdjąciu), który od dłuższego czasu grasował 
w Ameryce, jako organizator podróży naokoło 
św iata, został znaleziony bez życia w kajucie jach
tu luksusowego w pobliżu wybrzeży kalifornij
skich. Został oji przypuszczalnie zamordowany. 
Bliższych szczegółów jego śmierci brak.

Wide World Photo*

W y j a ś n i e n i e .
F o tog rafja  umieszczona na ezołowem miejsm 

naszego pism a w nr. 49, bądąca własnością paia 
A. hr. Pouińskiego, nie przedstawia, jak  mylnie 
wydrukowano, pana A. hr. Pouińskiego, lecz j 1- 
go towarzysza podróży do Kam erunu, pana Reie 
H artingh.

OBLICZMY..
I L E  Z A O S Z C Z Ę D Z I Ć  

M O Ż E M Y  

P I E N I Ę D Z Y ,

CZASU 
i PRACY, 

UŻYWAJĄC STALE 
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W ielka artystka  francuska  S u zy  Vernon posiada sm utne, pełne w yrazu  oczy i urodę 
w całem  tego słowa znaczen iu  fo toyeniczną.

Keystone-Talbot — Paris.

SUZY YERNOM
N A J P O P U L A R N I E J S Z A  A R T Y S T K A  F R A N C J I .

O u z y  Vernon należy dzisiaj bezsprzecznie do najpopularniejszych gwiazd 
filmowych F ranc ji. Świadczą o tem trzy  walne zwycięstwa, jakie a rty stka  
ta odniosła, w ciągu ostatnich dw unastu miesięcy. Zdobyła ona nagrodę ele
gancji w G rand P alais na rok 1931, następnie czytelnicy najbardziej roz 
powsz.echnio.nego, doskonale redagowanego pisma filmowego we F ran c ji „Pour 
Vous“, przyznali je j w plebiscycie olbrzym ią większością głosów ty tu ł naj- 
fotogeniezniejszej arty stk i F rancji. Potem  przyszło trzecie zwycięstwo, po
tw ierdzające pierwsze: redakcja  pism a kobiecego „Eve“ ogłosiła konkurs na 
najelegantszą kobietę F rancji — i znowu posypały się tysiączne odpowie
dzi czytelniczek. Kobiety, które zazwyczaj nie są skore do entuzjazm owania 
się elegancją innych kobiet, tym  razem  w listach pełnych zachwytu rozpisy
wały się o urodzie i wytworności Suzy Vernon jako tej, k tóra najdoskonalej 
reprezentuje typ  urody, wdzięku i elegancji Francuzki.

Suzy Vernon występowała w szeregu film ach francuskich, poczem w yje
chała do Ameryki, gdzie występowała w obrazach takich, jak  „Lopez ban
dyta", „Maska Hollywood", „Śpiewak Sevilli” z Ramonem Novarro. Po roku 
pobytu w Hollywood powraca do Europy, nakręca film w Paryżu „Paris 
g irls" i „Szalona dziewczyna". Potem jedzie do Berlina, gdzie występuje 
w film ie „K obieta mych marzeń", a następnie w Nicei z Możżuchinem „S ier
żan ta X “. Następnie wraca do Paryża, gdzie z Joinville g ra  dla Param ountu 
w film ie „Michę". Grot.

Pasta do zębów
w tubach czysto cynowych.

Woda do ust
o silnej koncentracji wg. przepisu 
Dr. med. Wład. Zapałowicza.

ł'A.S I A 1)0 ZĘBÓW „OSSA.N" bez k red y -fw ęg lan u  wapnia") 
zaw iera: 1 ) zw iązek chem . w ydzielający inei-lol „ in  slatu  
ru seen d i" . L>) K ationy i an iony n a tu ra ln e j ssli karlsbadz- 
k ie j. — R ozpuszcza kam ień zębow y, odw ania  i odświeża ja- 
mę usiną. zapobiega p róchn icy  zęb ó w  f / .  SC i zęby nie 
szkodząc szkliw u i błonie śluzowej ust.
WODA 1)0 UST „OSSA.N" zaw iera jąc  w yciągi z ziót, w y
dziela m entol „ in  s la tu  n a sc ." . O dw ania i odświeża jam ę 
usiną, nie szkodząc, błonie śluzowej ust. P raw dziw e ty lko 
z 1 odpisem  D r. "Wład. Zapalow icz. — Nazwa, opakow anie 

i m a rk a  zaslz-zeżone.
H urtow ny i wyłączny skiad .: K. et A. MIKI.ASZEWSKI 

K raków , pl. D om inikański 1. tel. llł-OS. 96
Do nabycia: w  ap tek arh , d rogerjaeh , p erfum erjach .

...w zrasta  liczba  
p rzy jac ió ł M a ta 

dora, coraz więcej używają roz
koszy pisania bez przeszkód, tej 
chluby postępu techniki: Jeden 
obrót, napraw dę jeden jedyny 
obrót do napełnienia. N iełam - 
liwy, p raktyczny m a te ria ł, cu
dow ne kolory, 25 lat gwarancji!

P ió ro  w ieczne na cale łycie.
i .^ T a iy a a a o  MaTUBCB" mą bra in ii 

„TMSBC" — cenach przystępnych . — ^Vohośc7 M ata
dor przebitkoMC pióro Mleczne. Żądajcie nieoboMiąz.u- 

jąceąo pokazu  m sklepach fachcMych.

je s t  c  erin

° ^ e '^ n a ;na(ut â J P^ l_'^bMvdfop

P r o ś c i  z owoców oliw 
nych, palm i orzechów kokoso
wych. Stąd leż pochodzi jego 
nadzwyczajna skuteczność.

M Y D Ł O

W OPAKOWANIU GWIAZDKOWEM
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PRZYGOTOWANIE JAPONJI DO WOJNY.
S y tuacja  na Dalekim  Wschodzie jest w dalszym 
ciągu naprężona, a ua terenie nowego „niepodle
głego" państw a M andżurji toczy sie regu larna 
wojna pomiędzy wojskami japońskiem i a po
wstańcami chińskimi. Ponadto nieszczęśliwy ten 
k ra j nękają kieski żywiołowe, jak  powodzie, a tak 
że ępidemje różnych chorób (tyfus), które dziesiąt
kują ludność. Aby zapełnić pusty skarb m andżur
ski, Jap o n ja  rozpisała subskrypcje pożyczki, któ
ra  pokryła trzykrotnie żądaną kwotę. Liga N aro
dów, jak  dotąd, nie wypowiedziała sie ostatecznie 
w sprawie M andżurji, odwlekając decyzje z mie
siąca na miesiąc, a przewodniczący kom isji m an
dżurskiej, Lytton, ciągle popraw ia swój raport, to 
zaostrzając, to łagodząc jego tenor, zależnie od 
okoliczności. Jedno jest tylko pewne, że widocznie 
nastąpiło ciche porozumienie pomiędzy .Japonją 
a Sowietami, bo te ostatnie zachowują tak zwaną 
przyjazną neutralność i w niczem nie zdradzają 
jakichkolwiek agresywnych zamiarów wzglądem 
swoich sąsiadów z wysp Niponów. Mimo to Jap o 
nja na wszelki wypadek zbroi sią gorączkowo, 
jakby  w przewidywaniu, że tylko mieczem lądzie 
ostatecznie można uregulować sprawą M andżurji.

Najwyższa 
wartość 
przedstawia 
nietłukące siea a

pióro wieczne
p a r k e r a !

Nu zdjęciu poseł uon Hoffirtger (po lewej) opuszcza. Zam ek w  tow arzystw ie  szefa  protokołu dyplom , hr. Rom era (obok)
i sekretarza  poselstw a polskiego p. Jordana. zdj de Ag. fol. „Świ.itowid.c

D 'u i a  7 bm. złożył nowy poseł austrjack i przy 
rządzie polskim p. Maks von H ofinger, p. P rezy
dentowi Rzplitej listy  uwierzytelniające. Dr. Hof
finger urodził sią w r. 1884 r. Po ukończeniu wy
działu prawnego na uniw ersytecie w Grazu, w stą
pił do służby dyplom atycznej i kolejno przebywa

w Genui i Sofji. W 1910 r. jest generalnym  kon
sulem w Petersburgu. Po rozpadu i ąei u sią ino- 
narchji austrjacko-w ągierskiej pełni obowiązki 
generalnego pełnomocnika A ustrji w Belgradzie. 
Uchodzi on za doskonałego znawcą stosunków bał
kańskich.

Oto pióro wieczne jakiego 
życzyliście sobie przez całe 

życie !
Dla mężczyzny, kob ie ty  ch łopca  

lu b  dz iewczynki  niema p raw dz
iwszego d o w o d u  W aszej  pamięci 
niż o b d a rzen ie  ich p ió rem  wiecz- 
n em  Pa rke ra .— Przep ięk n eg o  
w y g ląd u  pióra w  cen ie  o d  Z ł .3 5 .— 
d o  Zł. 120. — m ożecie  znaleźć w  
o g ro m n y m  wyborze.—

K ażd e  p ió ro  wieczne  Parkera  i 
każdy o łó w e k  au tom atyczny  p o s i 
adają  reze iw u a r  n iet łukący się, co  
zn akom icie  u t rw a la  ich użyte
czność. T y lk o  pióra Parkera  posi
adają 47 na jnow szych ulepszeń, 
jakich nie posiadają  inne  przestar
załe p ióra  “ wieczne ” z h a r to 
w a n eg o  k au czu k u .—

Pięk n o  p ió r  Parkera  i d łu g o le t 
nia m o ż n o ś ć  pisania bez na jm nie
jszego w y s i łk u  w zbudzi  nieraz miłe  
o W as  w s p o m n ie n ie  i wdzięczność  
za p o d a re k .—
Pióra wieczne ()łowhi

Senior - Z ł  gt>~ automatyczne: 
Special - ,, 7 5 .. Senior - Zł. 40.•
Jumor - • ,, 60 . Junior • ,, 3 3 .
fr„ y . * "  55- L a d y  . „ 3

Premiero” ,, 40 . “Premiero"  ,, 20.-
Modtrne" 3 5 . "Modfrnc" „

Parker
A . J .  O S T R O W S K I, Ł ó d ź ,
Pio trkow ska  55, Te). 203 54, i 215-40 
Oddział  w W arszawie,  Bielańska 18 

C ennik i  na  żądanie.

Japońskie  działo szybkostrzelne, p rzypom ina jące  w uylądem  karabin m aszynow y.

NOWY PO S EŁ AUSTRJACKI W WARSZAWIE.
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P A R I S



Każda Piękna Pani
pow inna używ ać z a w s z e  

mydła i kremu Herba,łycfi 

idealnych i łak  skutecznych 

śro d k ó w  kosm etycznych/ 

a  o s ią g n ie  z ł a tw o ś c i ą  

czystą  i m łodzieńczą c e rę

M Y D Ł O i K R E MHERBA
K r e m  H e r b a  j e s t  d o  n a b y c i a  j u ż  o d  z ł .  0 '9 0 .

P O G R Z E B  A M B A S A D O R A  
Ś P. H R . P R Z E Ź D Z I E C K I E G O .*!>;• m m m m

9 *  j  ,

G  a c  4 ć 4 o f e  
d u ż c & f f U a f ó ć

D nia 6. bm . o d b y ł 's ię  w  W a rsza w ie  p o grzeb  śp . S te fa n a  hr. P rze żd z iec -  
k iego , a m b a sa d o ra  p o lsk ie g o  w . R zym ie . Wa zd ję c iu  w n o szen ie  tru m n y  
do k a p lic y  ro d z in n e j p r z y  k o śc ie le  św . P io tra  i P a w ła  na K o szy k a c h .

P E B E C O  
Polskie W ytw ory  

B eiersd o rfa , Sp  Akr 
P oznań  10

J e s t  t o  o g ó l n i e  w i a d o m e m ,  z e  

K r e m  N i v e a  n a d a j e  c e r z e  ó w  

ś w i e ż y ,  c z e r s t w y  i m ł o d z i e ń c z y  K r e m  N i v e a  p o  

w y g l ą d ,  k t ó r y  t a k  b a r d z o  c e -  7 /  o . 4 0  d o  2 . 6 0  

n i m y  i s z c z e g ó l n i e  u  m ł o d z i e ż y  

p o d z i w i a m y .

S k ą d  t o  n a d z w y c z a j n e ,  d z i a 

ł a n i e ?  S p r a w i a  t o  E u c e r y t  

k t ó r e g o  n i e  z a w i e r a j ą  ż a d n e  

i n n e ,  n a w e t  n a j s z u m n i e i  z a 

c h w a l a n e  k r e m y .  D l a t e g o  t e ż  

n i e  m o ż n a  K r e m u  N i v e a  

n i c z e m  z a s t ą p i ć .

P o g rzeb  przedwcześnie zm arłego am basadora polskiego w Rzymie ś. p. 
S tefana hr. Przeździeekiego odbył się dnia 6 bm. w W arszawie, z cere
moniałem należnym  jego wysokiemu stanowisku.

Kondukt pogrzebowy w yruszył z pałacu hr. Przeździeckich przy ul. 
Foksal i skierow ał się do kościoła św. P io tra  i Paw ła na Koszykach. 
Nabożeństwo przy zwłokach odprawił J. Em. ks. kardynał Kakowski 
w asyście duchowieństwa.

W nabożeństwie tem wziął udział p. Prezydent Rzplitej, członkowie 
rządu z p. prem jerem  Prystorem  na czele, am basador włoski Bastianini, 
jako przedstawiciel króla Włoch, korpus dyplom atyczny i najw yżsi dy
gnitarza państwowi, cywilni i wojskowi.

W śród wieńców, złożonych na trum nie, wyróżniały się wieńce od p. 
Prezydenta Rzplitej i króla włoskiego.

Rodzina hr. Przeździeckich posiada przy kościele św. P io tra  i Paw ła 
na Koszykach swoją kaplicę i tam  zwłoki ś. p. hr. Przeździeekiego zo
stały złożone na wieczny spoczynek.

ESsi. xf-
i '„JM t * * .

P- P rezyden t R zp lite j na nabożeń stw ie żałobnem  
w kap licy  rodzinnej hr. P rzeździeckich  p rzy  k o 

ściele św . P io tra  l  P aw ia  na Koszykach.
Zdjęcia Ao. Fot. Św iatow ida".



PROCES
C z ę ś ć  k le jn o 
tó w  C iu n k ie w i-  
c zo w e j ,  p r z e d 
s t a w i a j  ą c y c h  
m it jo n o w ą  w a r 
tość, k tó re  r z e 
kom o z o s t a ł y  
j e j  sk ra d z io n e  
w  G ra n d  H o te lu  

w K r a k o w ie .

TOALETOWE

P O L E C A M Y

W W arszawie zm arł 
w 88-mym roku życia, 
wskutek wr y p a d k u  
tramwajowego, prof. 
dr. Adam K ryński, 
wychowanek Szkoły 
Głównej, b. profesor 
U niw ersytetu lwow
skiego i w arszaw skie
go, znakomity poloni
sta  i au to r szeregu 
prac z zakresu języko
znawstwa („G ram aty- 
ka języka polskiego*' 
i „Słownik języka pol
skiego", opracowany 
wespół z K arłow i
czem). Śp. prof. K ry ń 
ski stal niezmordowa
nie na straży  czysto
ści języka polskiego i 
zagadnieniu tem u po
święcił szereg a r ty k u 
łów i publikacyj.

Nr. 19-26 Art. 2861-01
Całogumowe dziecięce śniegowce na 
największq słotę. Nr. 27-34 Zł. 7„-

Ś/j. Prof. dr. A n ton i A dam  Kryński.

Nr. 20-23 Art. 3661-00
Najmłodszym wygodne buciki, które 
nie przeszkadzajg rozwojowi nóżki.

(czy wszy sw oje b iżu te rje  i fu tra  
w P ary żu  w 1931 r. n a  3,860.000 fr., 
zaw iadom iła d n ia  2 sty czn ia  b. r. 
policję krakow ska, że w G rand 
H otelu, gdzie m ieszkała  w przeje
ździć z W arszaw y do Zakopanego, 
skradziono je j z dwóch w aliz go
tów ką 6.500 funtów  szterlingów  
oraz kosztowności i 13 fu ter. Po
niew aż n asu n ę ły  się w ątpliw ości, 
czy k radzież  ta  isto tn ie  m ia ła  
m iejsce, C iunkicw iczow a została 
o skarżona o oszustwo.

N ic po trzeb a  dodaw ać, że roz
p raw a przeciw ko Ciunkiew iczow cj 
w yw ołała  ogrom ne poruszenie 
n ie ty lko  w K rakow ie, ale w całej 
Polsce i zag ran icą , zw łaszcza, gdy 
zostało ustalone, że oskarżona by 
ta p rzy jac ió łk ą  L eon idasa K rassi 
na, b. posła  Sow ietów  w Londynie.

W chw ili, gdy oddajem y num er 
do d ruku , odbyw a się p rzesłucha
nie oskarżonej i św iadków .

Nr. 27-34 Art. 3262-00
Dullboksowe buciki, na skórzanej po
deszwie. dla chłopców. 35-38 Zł. 16--

M arja Ciunkiewiczowa

dzić kilka godzin w atmosferze beztroskiej, pogodnej i we
sołej. Na zdjęciu fragm ent z odsłony 111-ciej. S toją od 
lewej: B albina (Antonina Klońska), Kłaczek (Roman Stroń- 
ski), Pytlikiewiczowa (Ada Kosmowska), Gzymsik (Józef 
Leliwa) i K a ta rzyna (Zuzanna Zaleska).

„Krowoderskie Zuchy", sztuka regjonalna S tefana T u r
skiego, której treść zaczerpnięta jest z życia przedmieść 
Krakowa przedwojennego,, pomimo, że od je j powstania 
upłynęło już ćwierć wieku, posiada widocznie wartości 
nieprzem ijające, bo wznowiona obecnie w Teatrze im. Sło
wackiego, podoba się ogólnie, gdyż pozwala widzowi spę-

STRONNICTW A R A D Z Ą

O T R Ą B K IA B A R ID
W SZYSTKIE ZDJĘCIA AG. FOT. .ŚW IATOWIDA

są uj Jakości z dobrych, 
najlepsze i najtańsze

FAMILIJNE
WYBOROWE
C Z E R E M C H A ^ )

VICTORIA
HELION
AKRA

C iunkiewiczow a (pierw sza od praw ej 
w fu trze ) udaje się, otoczona tłum em  

ciekawych, na rozpraw ę sądowy.

U n ia  12 b. m. rozpoczął sic 
przed sądem  krakow skim  sen
sacy jn y  proces przeciw ko M. 
Oiunkiew iczow ej, oskarżonej o 
oszustwo asekuracy jne . M iano
wicie C iunkiew iczow a ubezpie-

J U & S te m p n w w lc z ,
U dtfikatitnidjg ctrę, usuw ają w szafka je j wady Tłum y publiczności otaczają taksówie 

którą C iunkiewiczow a odjechała ze  sądu



Z P IE K Ł A  AM ERY
KAŃSKIEGO. Obliczają, 
że blisko 1/3 mieszkańców 
St. Zjedn. A. P. jes t bez
robotna, a tem sam em  z 
wyżyn niedawnego dobro
bytu  zepchnięta na dno 
nędzy. Ponieważ A m ery
ka nie zna ochrony p ra 
cy, ani zasiłków, przeto 
położenie bezrobotnych 
jest beznadziejne. Skaza
ni są oni na głód i chłód. 
Zdjęcie przedstaw ia bez
robotnych z Nowego J o r 
ku, którzy za mieszkanie 
obrali sobie w ilgotną p i
wnicę na W allstreet.

R . S e n n e ek e .

WSCHÓD NAJEŻONY BAGNETAMI. M ilitaryzacja Jap o n ji robi coraz 
szybsze postępy. Za wzorem europejskim  wciągnięto tam  młodzież do przy
sposobienia wojskowego tak, że dziś reprezentuje ona doskonale wyćwiczo
ną arm ję w sile 50.000 bagnetów, w samem Tokio. Na fotografji młodzież 
z przysposobienia wojskowego, defilująca przed następcą tronu  ks. Chichibu.

W id e -W o rld  P h o to s , P a r i s .

. Jednym  z najsławniejszych.! parków narodowych w Afryce południowej jest park  
•52 mil kwadratowych. Na tej.' olbrzymiej przestrzeni żyją lwy, żebry, antylopy i inne

NIE DRAŻNIĆ LWÓW.
K riigera. Obejmuje on 8.652 
dzikie zwierzęta, nienapastowane przez człowieka, 
się wielką frekwencją, zwłaszcza ze strony automobili- 
zdjęciu lwica, obserwująca z zarośli przejeżdżające auto.

W AAJWIĘKSZEM MIEŚCIE SZWAJCARJI.
M i

Z urych , w listopadzie.

..m in ąw szy  g ran icę  szw a jcarsk ą  w B uchs i b rze
gi ^malowniczego jez io ra  W allensee, zbliża się roz
pędzony D -Zug W ied eń -P ary ż  późnym  w ieczorem  
do Z urychu... C zarne jezioro  Z urychsk ie  ch lup ie 
p rzybrzeżną  fa lą , p rzy b ieg a jącą  aż do szyn kole
jow ych, a  okoliczne p ag ó rk i n ab ite  są  m iljonam i 
św iateł. J a k  o lbrzym i m igo tliw y  w ieniec obejm u
ją  one jezioro  o k szta łc ie  w ydłużonego półksięży
ca. N adbrzeżne m iejscow ości n iep rzerw an y m  k rę 
giem  m igocą gw iazdam i św iate ł n a  tle  czarne j 
nocy, a  kolorow e la ta rn ie  oznaczają  po rty . P o 
ciąg  pędzi i pędzi, m ija  pogard liw ie  w iększe 
i m niejsze stacy jk i, z ch rzęstem  p rze la tu je  pod
m iejsk ie  tu n e le  i ton ie  w  coraz potężniejszem  m o
rzu  św iateł.

Z urych , najw iększe i najruch liw sze m iasto  
S zw a jca rji leży p iękn ie  n a  północnym  k ra ń cu  je 
ziora, m iędzy  w zgórzam i U e tlib e rg  i Z iirichberg , 
po obu b rzegach  m alow niczego L im n atu , z w ido
kiem  n a  dalek ie  A lpy. S ta re  i nowe m iasto  łączą 
poprzez L im n a t p iękne m osty : B ahnhofbrucke,
U ran iab riick e , R ath au sb riick e , wreszcie Quai- 
briicke n ad  sam em  jeziorem . G łów ną a r te r ją  je s t 
B ah n h o fstrasse , w iodąca od o lbrzym iego dw orca 
ku  jezioru . N ad  w odą urocza p ro m en ad a  A lpen- 
Q uai z po łudniow ą roślinnością , ze w span ia le  u- 
trzy m an em i ogrodam i, w k tó ry ch  k w itn ą  jeszcze 
o te j porze g rzędy  fiołków  i b ra tków . W ąsk ie je 
zioro, u ję te  w ra m y  m alow niczych pagórków , n a 
b ity ch  se tkam i w y tw o rn y ch  w ill — usiane p u n k 
c ikam i łódeczek, żaglów ek i g rom adam i b ia łych  
mew. P e łn o  mew także nad  L im natem , są tak  
oswojone, że z ręk i b io rą  pożyw ienie. Za starem  
m iastem  o typow ych  podsieniach, w ąskich  u licz
kach  i kolorow ych dom ach — rozpościera się w y
soko n ad  lew ym  brzegiem  jez io ra  now a dzieln ica 
naukow a, gdzie zgrom adziły  się w szystkie wsze
chnice, p o litech n ik a  i zak łady  naukow e i p a 
łace sztuk i. W  m orzu domów w y strze la ją  o ry g i
n a ln e  dw ie 60-m etrow e rom ańsk ie  wieże tu m u

p ro testanck iego  G rossm iinster; pochodzi on z 12 
w ieku i w n im  nauczał Zw ingli, k tórego  pom nik 
zn a jd u je  się w pobliżu. D ale j dwie sm ukłe w ie
życzki go tyckich  kościołów: F rau e n m u n s te r  i Pe- 
te rsk irche , w głębi o lbrzym i kościół kato lick i.

Jak k o lw iek  m iasto  liczy około 220.000 m iesz
kańców, robi w rażen ie  o w iele w iększego. R uch

Ten jedyny w swoim rodzaju ogród zoologiczny cieszy 
stów, którzy m ają tam  do dyspozycji autostrady. Na

P re s s e -P h o to .

olbrzym i: a u ta  i m otocykle pędzą w szalonem  ’ 
tem pie. S k lepy  bardzo  bogate o w span ia łych  ifj
w ystaw ach. U lice bardzo  szerokie, pedan tyczn ie 
czyste, dużo ogrodów, zieleni, w ieczorem  ntoc
■ - •____________  -  J

O gólny w idok Zurychu.

Pom nik H enryka P unanl, za lo tyciela  Czerwonego K rzyża  
w Zurychu.

św iateł. Jęz y k  słyszy  się w yłącznie n iem iecki, 
jakko lw iek  w trą c a ją  zabaw nie i dość często 
w yrazy  fran cu sk ie : m erci, adieu , cafe noir,
excusez itp . Z budynków  rzuca się jeszcze w o- 
czy m o n u m en ta ln a  h a la  koncertow a T onhalle  
i w sp an ia ła  budow la szw ajcarsk iego  Landes- 
m useum . To o sta tn ie  zaw iera  przebogate  zbio
ry  h istoryczne, e tnograficzne a  przedew szyst 
k iem  o lb rzym ią zbrojow nię (W affenhalle). K o
losalna sk lep iona h a la  z fila ram i i gotyckiem i ; 
oknam i zaw iera  ty siące  s ta ry ch  zbroić, a rm a t, * 
kopij, toporów , karabinów , ustaw ionych  g ru  
parni we w span ia łym  porządku. W iszą nad tą

p rz y g n ia ta ją c ą  ilością żelaztw a setk i b arw 
nych, postrzęp ionych  ze starośc i sztandarów . 
W prom ien iach  zachodzącego słońca, k tó re p a 
dało  w łaśn ie przez go tyckie okna, w y g ląd a ła  ta  
sa la  ry c e rsk a  ja k  z jaw a najpraw dziw szego 
średniow iecza.

Chcąc objąć w zrokiem  ca ły  Z urych, m aszeru 
ję  na  najw yższe okoliczne w zniesienie U e tli
berg  873 m., czyli przeszło 450 w yżej od od m ia
sta . S toki jego  porośn ięte  s ta ra n n ie  u trzy m y 
w anym  liśc ias ty m  lasem , w ygodna se rp en ty 
now a ścieżka w pól godziny w yprow adza m nie 
na szczyt. T u oczywiście p a ra d a : hotele, re 
s tau rac je , ta ra s y  i wieże widokowe. J e s t  n a  co 
patrzeć. Półksiężyc Z uryehsk iego  jez io ra  w y
g ina się w dzięcznie w śród zielonych pagórków , 
m iasto  oblega je  wokoło, pnąc się śm iało  n a  
w yniosłe b rzeg i a w dali, n a  po łudn iu  w idn ie
ją  b ia ły m  kręg iem  śnieżne A lpy. Ciepło, jak  
we w rześniu  i w iele drzew  jeszcze n ie s trac iło  
liści.

Jezioro zurychskie.

W ieczorem  idę n ad  wodę k arm ić  m ewy. J u ż  
zap a la ją  się powoli św ia tła  Z urychu . J u ż  na 
wodzie k łaść się zaczyna ją  ja sn e  sm ugi, 
a  B ah n h o fstrasse  rozb łyska rażącem i rek lam a
mi, k tó re  idą  ze sobą w zawody w przepychu 
b arw  i fan taz ji. O godz. 7 z w szystk ich  wież za 
czy n a ją  bić dzw ony — w span ia ły  chó r dźw ię
ków p łyn ie  nad  rozpędzonym  w ieczornym  ru 
chem  m iastem . Dzwonki tram w ajow e, trą b k i 
m otocykli, k laksony  w sp an ia ły ch  lim uzyn 
i dalek ie buczenia sy ren  okrętow ych zlew ają 
się w jeden  potężny akord  najw iększego  m ia
s ta  S zw ajcarji.

Ceny dość um iarkow ane, odpow iadające 
m niejw ięcej naszym . Im p o n u ją  ty lk o  b an an y  
po 10 groszy, pom arańcze po 20, bajeczne w ino
g ro n a  w cenie 80—1.20 fr. kilo. Za 8—10 f ra n 
ków (14—17 zł.) dziennie m ożna m ieć p rz y 
zw oity  pokój z u trzy m an iem , przyczem  gościn
ni S zw ajcarzy  k a rm ią  człow ieka ponad  siły. 
W Z u rychu  nie znać zupełn ie k ry zy su  an i p rzy 
gnębienia, zewsząd w yg ląda dostatek , a  zado
wolone m iny m icszkaóców  m ówią, że n ie dzieje 
im  się źle. M arja  Sandoz.

NIEZNANY 
SZCZEP Z G U JA 
NY. G ujana francu
ska należy do naj- 
niezdrowszych oko
lic na kuli ziem
skiej, skutkiem  cze- 
j?o jest om ijana 
przez Europejczy
ków, pomimo że po
siada wielkie bo
gactw a naturalne. 
W ostatnich cza
sach odkryto tam
nowy szczep indy j
ski, żyjący w niedo
stępnych lasach.
ski, żyjący w niei

Indjanie ci są zna
komitymi łuczni
kami.

S e rv ie e  G e n e ra l 
de l a  P ro sse .

ZGON AMBASADORA FRANCUSKIEGO W RZY
MIE. Dziwnym zbiegiem okoliczności równocześnie z am 
basadorem polskim w Rzymie ś. p. hr. Przeździeckim 
zmarł i am basador francuski przy K w irynale de Beau- 
m archais (na zdjęciu). By? on potomkiem słynnego ko
mediopisarza francuskiego tegoż nazwiska z X V III 
wieku, autora „Wesela F ig a ra“.

W id e -W o rld  P h o to s ,  P a r i s .

P O L E C A M Y  P A N I O M
d r o g i e  l e c z  o s z c z ę d n e  w  u ż y c i u  i  n i e z a 
w o d n e  w  s k u t k a c h s .  P U D E R ,  K R E M

B R A D O H O R M O N O W Y  i  Ś m i e t a n k ę  d o—• . _ w  m nnrann a a na.
l ę g n o w a n i a  c e r y  D r a  J .  S W I T A L S

o  p i e -  
K I E J .



I ARTYŚCI WYCHODZĄ NA ULICĘ.AUTA W INDYJSKICH WIGWAMACH.

Corocznie tysiące turystów  przybywa do parków narodowych w Stanach 
Zjednoczonych Am eryki Północnej, aby zobaczyć cuda natu ry  i pierw ot
nych mieszkańców A m eryki Indjan, którzy ży ją  tam  w specjalnych re
zerwatach i zakopawszy dawno siekierę wojenną, pędzą beztroski żywot, 
robiąc na swoim egzotyźmie niezłe interesy. N aturaln ie  m ieszkają oni 
nie w domach, lecz w wigwamach, aby tradycji stało sie zadość i ażeby 
snobi mieli wrażenie, że m ają  do czynienia z dzikimi wojownikami, którzy 
lada chwila zaczną łupić z nich skalpy. ‘Tymczasem w rzeczywistości Ln- 
d janie z rezerwatów noszą wprawdzie, tak jak nasi górale, dla efektu, da
wne kostjum y, w wigwamach jednak zam iast koni, trzym ają au ta  i pilnie 
s tud ju ją  codzienne kursa giełdowe. Ich synowie stud ju ją  na uniw ersyte
tach, a córki otrzymawszy wyższe wykształcenie, z lekceważeniem, patrzą 
na białych adoratorów i nie rażą w najlepszych salonach. Ci prawdziwi 
dawni Upijanie zachowali sio; tylko już w starych powieściach o „Duchu 
Puszczy" i „Ostatnim Mohikaninie", względnie w okolicach polarnych. 
Na zdjęciu wigwamy indyjskie, służące za garaże.

W całym świecie artyści-m alarze i rzeźbiarze, a także literaci narzekają 
na kryzys. Któż bowiem w dzisiejszych czasach niedostatku i bezrobocia 
może sobie pozwolić sobie na obraz, czy książkę? Szczególnie kiepsko po
wodzi się plastykom. Zainteresowanie bowiem dla obrazów jest minimalne, 
a nowsi architekci uw ażają nawet, że obraz jest przeżytkiem  w mieszkaniu. 
Czują to i sami artyści i stąd wielu z nich. porzucając m alarstwo sztalu
gowe, stara  się sztukę swoją powiązać z życiem i dlatego oddaje się na 
usługi propagandy, reklam y, kina, teatrów, koncernów wydawniczych itd. 
Aby losem swoim zainteresować szerszą publiczność, wpadli artyści wie
deńscy na pomysł oryginalnej akcji. Oto na oczach tłum u m alują oni 
propagandowe afisze, zbierając przy tem składki na podupadłych lite ra 
tów i m alarzy (na zdjęciu).

Ś W I Ę T E  K A R P I E . WYŻSZA AKADEMJA „ J O -J O " .

W Syrji znajduje się meczet Aclimed-el-Bedavi. 
obok którego urządzona jest sadzawka, w której 
pływ a tysiące karpi. Są one codziennie żywione 
przez pobożną ludność, która karmi je  okruszka 
mi z chleba, uważając je za święte. Co pewien czas 
szeik rzuca do sadzawki deskę i ze sposobu za
chowania się ryb snuje wróżby na przyszłość. Wa- 
żnem jest mianowicie, czy karpie tłoczą się obok 
deski, czy też odpływają od niej. Ten kult karpi 
pochodzi niewątpliwie od starosyry jsk iej bogini 
Dercate, która, wedle podania, zakochawszy się 
w kapłanie Ascalonie i urodziwszy córkę Sernira- 
inis, nie mogąc przeboleć tej hańby, z rozpaczy 
rzuciła się do wody i została zamieniona w rybę. 
Także Fenicjanie czcili niektóre ryby jako święto. 
W Polsce w dawnych czasach za rybę świętą uwa
żany był szczupak, ponieważ kości jego głowy po
dobne były do symbolów Męki Pańskiej. Na zdję
ciu święte karpie syryjskie.

Na uniwersytecie w Poznaniu otrzym ała, jako 
pierwsza Niemka, ty tu ł m agistra  polonistyki p. 
W altrau t Schultheiss, siostra znanego polygloty, 
Tassilo Schultheissa. Pracow ała ona jak iś ezas 
w służbie państwowej, a później poświęciła się
pracy nad lite ra tu r: 
o Reymoncii

polską i napisała rozprawę

p r z e z  
r e u m a t y z m o w i

a T

1 0
M ODNYCH
O D C I E N I
P U D E Ł K O
O Z D O B N E

1 . 5 0
Zk

Któż nie gra teraz w „jo-jo“. Bezmyślna ta 
zabawka, znana zresztą przed wiekami, a odgrze
bana przez jakiegoś sprytnego przedsiębiorcę ame
rykańskiego,, uprzyjem nia życie zarówno starym , 
jak i młodym, bogatym i ubogim. Kilku młodzień
ców berlińskich (na zdjęciu) wykorzystało ten 
sz.ał „jojowy" i utworzyło szkołę, w której za ta 
nią opłatą pod kierunkiem  „fachowców" można 
zapoznać się ze wszystkiemi tajn ikam i „jo- 
jo", przejść niższy i wyższy kurs, a nawet... zyskać 
patent na m istrza w „jo-jo". Jeżeli tak dalej pó j
dzie, to kto wie, czy nie będą niedługo odbywały 
się międzynarodowe rozgrywki „jojowe", a mi- 
strze w tej grze czy nie staną się bohaterami na
rodowymi, jak piłkarze.

Jedyny w swoim rodzaju zawód obrała sobie 
Miss Lempei z Los Angeles. Jest ona bowiem 
znawczynią ócz wszystkich zwierząt ii ptaków i j a 
ko taka pracuje w wielkim instytucie dla w ypy
chania zwierząt. Gdy zwiąrzę. czy też p tak jest 
już odpowiednio spreparowany, wtedy Miss Lem
pei dobiera mu odpowiednie oczy, ściśle według 
wzorów, ustalonych przez przyrodników. Oczy te 
fabrykowane ze szkła, stanow ią cenną kolekcję 
insty tu tu  z Los Angeles. Na zdjęciu Miss Lempei 
przy pracy.

IHEDIKA, MAGISTREM POLONISTYKI.

IO



W ATENACH POLAŁA SIE KREW.

C z y  m a m  z d r a d z ić  t a je m n ic ę
jakim środkom zaw d zięczam  mq pięknq cerę? 
Chętnie, ależ to wcale nie tajemnica.

W iele pięknych pań narówni ze mnq stosuje codcień 
krem Mouson i zaw dzięcza mu swq delikatnq, 
matowq cerę. Krem Mouson odżyw ia i gruntownie 
odm ładza skórę; przy stałem stosowaniu przenika 
do najgłębszych warstw tkanki, dzięki czemu cera, 
jeden z najważniejszych atrybutów urody kobiecej, 
staje się piękna i pełna powabu. Zastosujcie jeszcze 
dziś krem Mouson. Im wcześniej rozpoczniecie, tem 
szybciej widoczne będzie jego zbawienne działanie. 

Uroda zaw dzięcza swe zwycięstwo 
działaniu kremu Mouson.CPEMEMOUSON

N a noc oraz dla oczyszczenia skóry - Cold Cream Mouson

I Y S I A C E
chorych na katar żołądka, wzdęcia, kurcze, bóle, nie
strawność, zgagę, nudności, wymioty, brak apetytu, ogól
ne osłabienie etc. odzyskało zdrowie, używając ziółka 
sławnego na cały świat doktora Dietla, profesora Uni
wersytetu Jagiellońskiego. — Żądajcie bezpłatnej broszu
ry pouczającej! Adres: Liszki — Apteka. 406

m onstracyj, skierowanych przeciwko Anglikom 
i innym  cudzoziemcom, posiadającym  koncesje 
na przedsiębiorstwa przewozowe. K iedy policja 
usiłowała przy pomocy wojska i studentów u ru 
chomić tram w aje i autobusy, ludność zaczęła n i
szczyć szyny i układać na nich ogromne bloki ka
mienne. A gitacja wywrotowa objęła tam już nie
tylko sfery robotnicze, ale nawet zarząd organiza
cji urzędników.

Zarząd ten z polecenia rządu aresztowano, gdyż 
prem jer stoi na stanowisku, że urzędnikom, s tra j
kować nie wolno.

Tak wiec i w słonecznej Grecji grom adzą sie 
chm ury a sytuacja jest tam  gorzej, niż sm utna.

S tra jk  ko m u n ika cy jn y  w  A tenach. S tra jku ją cy  układają  
na szynach  bloki kam ienne.

s.ly tuae ja  Grecji jest niewesoła. K ra j ten jest 
podminowany przez agitacje  komunistyczną, któ
ra wśród ludności wyczerpanej kryzysem i bezro
bociem, znajduje bardzo podatne podłoże. Ostatnie 
wybory przyniosły zwycięstwo p a rtji socjalistyez- 
no-ludowej, której leader Tsaldaris stoi obecnie na 
czele gabinetu, jednocząc w swojem reku także 
teke m in istra  finansów. Ma on przed sobą cieżkie 
zadanie, gdyż wskutek zam ierania handlu zagra
nicznego, zapas dewiz w banku greckim kurczy 
sie z dnia na dzień a deficyt zwrasta.

Pomimo, że rząd prowadzi polityką pojednania 
w stosunku do opozycji i s ta ra  sie przeciwieństwa 
klasowe łagodzić, na porządku dziennym  są w Gre
cji s tra jk i i zaburzenia. Ośrodkami tych niepokoi 
są przedewszystkiem Saloniki i Ateny. Na wzór 
ańgielsko-am erykański niedawno temu urządzili 
komuniści pochód głodomorów na Saloniki, który 
jednak został rozprószony przez policją. P raw ie 
równocześnie wybuchł w Salonikach s tra jk  ko
m unikacyjny, który objął taksówki, tram w aje 
i autobusy, a potem nawet... uniwersytet. W s ta r
ciu pomiędzy profesoram i a młodzieżą, pewna 
studentka została spoliczkowana, co spowodowało 
takie wzburzenie młodzieży, że rek tor zmuszony 
był zamknąć uniwersytet.

Także w Atenach przyszło do poważnych de- M alka tłum u z policją  w  A tenach obok autobusu, uruchom ionego p rzez studentów  politechniki.
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M /ody lew. J a k  w idać z jego  m iny, n ie  bardzo je s t zachw ycony sztukam i, 
które pogrom ca k a ie  m u robić.

—

N..  la  krańcu Ogrodu Zoologicznego w W arszawie 
sto ją dwa wozy tak ie  same, jak  w kinie, w fil
mach cyrkowych. Jeden — mieszkalny, drugi — 
okratow any. W  pierwszym mieszka z rodziną nie
jaki pan Krzysztof B jarns, Duńczyk, w drugim  — 
jego pupile: piąć białych niedźwiedzi i jeden b ru
natny. Do wozów przylega okrągłe ogrodzenie 
z trzym etrow ych prętów żelaznych. P. K rzysz
tof B jarns od dwudziestu la t tresuje dzikie i nie 
dzikie zwierzęta i przyjechał ze swoim dobytkiem 
do W arszawy, aby przez parę miesięcy zająć się 
tresu rą  w warszawskim Ogrodzie Zoologicznym.

Siadam y koło okrąglaka z prętów żelaznych, 
k tóry  bynajm niej nie budzi zaufania. Ma się w ra
żenie, że porządny lew czy niedźwiedź jednem  
uderzeniem łapy przewróci tę m ikroskopijną a re
nę, o średnicy 10 metrów. P. B jarns przez jakąś 
dziurę włazi do środka, a przez tą  sam ą dziurę, 
z przysuniętej w międzyczasie k latki, wpuszczają 
młodego, półtorarocznego lwa. W tren ingu  lewek 
jes t dopiero trzy dni, a już posłusznie przebiega 
koło i siada na wielkim bębnie. P. B jarns deli
katnie proponuje mu wyskoczenie n a  wysoki, 
jak  w barze stołek, a z tego na  jeszcze jeden, na 
którym  kładzie kawałek mięsa. Lewek ryczy, od
pycha łapą  kij, k tóry  wskazuje mu kierunek, aż 
wreszcie decyduje się i robi to, o co go proszą, 
w racając czemprędzej na bęben. Dlaczego taki 
lew, po trzech dniach delikatnych wskazówek, ro
bi to, co mu każą — nie mogę zrozumieć. P rze
cież dobry, podwórzowy pies nie zgodziłby się na 
to i rzuciłby się na swojego pedagoga;

Lewek w raca do swej klatk i, na otarcie łez do
staje  parę kawałków mięsa, a  na jego miejsce, 
przez ręcznie powiększoną dziurę, pokazuje się na 
arenie pięć białych niedźwiedzi i jeden brunatny  
miś. Miś pędzi do bębna, a reszta bractw a siada 
na specjalnych stołkach przy ogrodzeniu, czeka
jąc niechętnie na dyspozycje swego ty rana , któ
ry tym  razem trzym a w ręku długi p rę t żelazny 
i porządne biczysko. O ile przy lwie p. B jarns 
nastro jony był jow jalnie i pobłażliwie, o tyle te
raz czuć, iż trak tu je  sprawę poważnie: oczy śle
dzą każdy ruch zwierząt, bat często idzie w ruch, 
cała postać robi wrażenie człowieka, przygotowa-

N aj trudn ie j je s t opanow ać białe niedźw iedzie.

nego każdej chwili do skoku. B iałe niedźwiedzie 
wykonywują swoje zadania opornie. Jesteśm y tak 
blisko, iż czujemy się trochę niesamowicie. Po 
chwili b iałasy w racają na swoje krzesełka, a  do 
galopu idzie b runatny  miś. Jest to osobnik nader 
sym patyczny, na którego p. B jarns siada okra
kiem, a na  zakończenie — cału ją  się.

Po niedźwiedziu na zakończenie — na arenę 
w ybiegają zwyczajne białe szpice. W treningu są 
niecałe dwa tygodnie, a już w yrabiają  rozmaite 
sztuczki i koziołki.

P ytam y p. B jarnsa, jakim  sposobem dochodzi 
do takich rezultatów  w tak krótkim  czasie. Otóż 
m etoda jego polega na tem, iż zwierzę tak długo 
trzeba męczyć żądaniam i, aby dla świętego spo
koju zrobiło nareszcie to, o co się prosi. W tresu 
rze bat odgrywa ostateczną rolę: do zwierząt trze
ba podchodzić bezwzględnie z łagodnością, ale ze 
stanowczością. N ajoporniejsze i najniebezpiecz
niejsze są białe niedźwiedzie, natom iast łatwe — 
lwy, tygrysy , lam party . T rudne są małpy, które 
często gryzą. W W arszawie p. B jarns tresować 
będzie lwy, lam party , słonia, małpy, niedźwiedzie, 
psy i koty.

Idziemy do pokoju treningowego dla małp. Trzy 
m alpki-rezuny, które przedtem nie dały się n i
komu dotknąć, po parodniowym  tren ingu  uważa-

. Żubr p rzep a 
da za m archw ią  
i chętnie bierze  
ten p rzy sm a k  z rąk  
s w o ic h  przyjaciół.

f>P§sl

Zdjęcia Agencji Fotograficznej nŚ  W 1 A T  O W I D A u.

ją  p. B jarnsa za swego człowieka i pozw alają ze 
sobą robić, co mu się podoba. W prawdzie przez 
te parę dni pogryzły mu porządnie ręce, ale te
raz widać, że tego żałują. Po m ałpkach w tymże 
pokoiku popisuje się kot angorski, również nieda
wno wzięty do roboty. Rozumiem: niedźwiedzie, 
lwy —- pod wpływem bojaźni, m ałpy — bo lubią 
małpować, psy — bo lubią słuchać swego pana — 
ale dlaczego poczciwe angorskie kocisko spaceruje 
tam i z powrotem po drew nianych butelkach lub 
sta je  na przednich łapkach — tego nie mogę zro
zumieć, co go do tego skłania. Ten B jarns widocz
nie umie z niemi gadać. Gdyśmy przechodzili po
tem koło lam partów , z którym i jeszcze nic nie mial 
do czynienia, cmoknął na lam parta, a gdy ten zbli
żył się do krat, bez cerem onji zaczął go klepać 
i drapać, a ta  bestja m ruczała tylko z zadowo
lenia. A lam parcica pozwoliła mu bawić się z ma- 
lemi. Zwierzęta czują, że to ich przyjaciel.

W racając, w stąpiłem  na m alutki wywiad do dy
rek to ra  ogrodu, dr. J. Żabińskiego. W rozmowie 
dowiedziałem się paru  rzeczy, które dla miłośników 
zwierząt mogą być bardzo ciekawe. Interesował 
mnie stan  zdrowotny zwierzyńca warszawskiego. 
Okazuje się, iż choruje rocznie około 1% okazów, 
w tem — połowa na choroby jelitowe, czwarta 
część — na płucne, a reszta na rozmaite urazy.

D uńczyk K rzy sz to f B jarns, tresu jący n iedźw iedzia  w ogrodzie zoolo
g icznym  w W arszawie.

Najczęstszą przyczyną chorób jelitow ych jest k a r
mienie zwierząt przez publiczność rozm aitym i 
frykasam i. Publiczność m a wrażenie, iż zwierzę
ta w Ogrodzie Zoologicznym muszą być zawsze 
głodne i uważa za swój obowiązek dokarm iać je, 
nie orjen tu jąc się naprzykład, że słodycze bynaj
mniej dla zw ierząt nie są zdrowe. Pogląd na kar
mienie zwierząt uległ zresztą w ostatnich latach 
gruntow nej rewizji, na skutek wieloletniej obser
wacji w ogrodach zoologicznych i zainteresowa
nia się temi ogrodami przez zoologów.

Od czasu „wynalezienia" witam in, osiągnięto do
wody, iż poza stereotypowem żywieniem należy 
zwierzętom dawać odżywki dopełniające. Dlatego 
też zw ierzęta roślinożerne zaczęły otrzym ywać 
oprócz traw y, owsa itp. również... gałęzie do ob
gryzania, gdyż w korze znajduje się konieczny 
dla tej kategorji zwierząt garbnik. Żubry, jelenie, 
kangury, lamy, gdy im wrzucać gałęzie, rzucają 
inną paszę i spieszą do gałęzi..

Natom iast błędne jest przekonanie, że np. lwom 
należy dawać dużo mięsa. Lew na swobodzie, gdy 
upoluje antylopę, przedewszystkiem w ypija krew, 
a potem w yjada jelita , pozostawiając najczęściej 
mięso hjenom. Okazuje się, iż dla organizm u jego 
potrzebne są części roślinne, zaw arte w jelitach  an 
tylopy, która je  zjadła. Dlatego też lwy otrzy
m ują w ogrodach zoologicznych do mięsa dodat
kowo krew, podroby i garść traw y. „Szczęśliwa 
ręka" warszawskiego Ogrodu Zoologicznego — 
w uzyskiwaniu potomstwa u dzikich zwierząt po
lega tylko na właściwem karm ieniu  ich. Zwie
rzęta nie są opasłe, nie są anemiczne i  nie tracą  
zdolności rozrodczej, k tó ra daw niej ginęła w nie
woli, czego przyczyną było wadliwe odżywianie.

Przesądem  jest również, iż zwierzęta południowe 
potrzebują gorąca: potrzebują powietrza dobre
go i działania prom ieni słonecznych. Dlatego też 
w słoneczne dni zimowe śm iało wypuszcza się je  
z pomieszczeń zam kniętych na powietrze. Szkodzi 
im tylko zła pogoda. N atom iast białe niedźwie
dzie, które na północy zimę przesypiają w legowi
skach względnie ciepłych, bynajm niej nie czują 
się źle na słońcu, o ile m ają  jako dodatek basen. 
Zimą za to bynajm niej nie kw apią się do wody.

Bocz.
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GENERAŁ SCH LEICHER KANCLERZEM.
Iługotrw ałe przesilenie gabinetowo w Niemczeeli 
skończyło sio po nieudalej próbie stworzenia rzą 
lu parlam entarnego, mianowaniem kanclerzem 
cen era la Schleichera (na zdjęciu), uchodzącego za 
ueża zaufania prezydenta H indenburga. Nowy 
•ząd ma mieć charak ter pojednawczy w stosunku 
lo opozycji i kontynuować polityką „dozbrojo
na" na zewnątrz, a zwalczania kryzysu na wo- 
vnątrz. R. Sennecltr.

NURMI SZCZĘŚLIWYM OJCEM. Przed ro
dem Nurmi ożenił sią, jakby dając do zrozumie- 
lia, że wycofuje sią z czynnego życia sportowego 
f  zacisze domowe. Przed miesiącem żona jego po 
fila  syna (na zdjąciu). Może odziedziczy 011 po oj- 
u talent szybkobiegacza i zasłynie kiedyś na
'iężlli. The New York Ttmes.

0  BORSUKU, SŁOŃCU 1 MEKSYKAŃSKICH KAKTUSACH.

R ozkosze zim ow e w Chamonix.
C. IJeHus Nice.

B,ardzo aktualnein jest teraz pytanie, jak  spę
dzić zimę? N ajlepiej mojem zdaniem urządzają sią 
borsuki i świstaki, ponieważ poprostu przesypiają 
tą w strętną porą roku, k tóra teraz jest przez 
wszystkich chwalona, wielbiona i opiewana, jako 
okres wszelakich rozkoszy; t. zn. nart, saneczek 
i flirtu  po dancingach. Flirtow ać, to właściwie 
można przez cały rok, tańczyć także, ale rum ba, 
czy też tango, tańczone w kostjurnie narciarskim  
u Trzaski w Zakopanem posiada podobno zupeł
nie inny urok, aniżeli spacerowanie w specjalnie 
zarezerwowanym kwadracie w Oazie, czy też 
innej Romie-

Tak mówią znawcy. Musze im wierzyć, bo ja  je 
stem wierny swojej kochance wiośnie i zimą zu
pełnie nie zachwycam sią. To też najchętniej po
szedłbym za przykładem  bocianów, jaskółek i sło
wików i wyemigrował na grudzień i styczeń, z lu 
tym włącznie, gdzieś do E giptu albo do Tunisu, 
albo w ślad za znaną gwiazdą filmową, Nancy 
(Jaroll udał sią do Meksyku i oglądał prawdziwe 
kaktusy, t. j. nie te doniczkowe, ale takie, co to 
rosną na świeżem powietrzu i m ają kilka metrów 
wysokości i patrzą co roku na nową rewolucją. 
Nicbym nie miał także przeciwko temu, aby 
u nas za przykładem  pury tańsk iej Anglji, u rzą
dzono kaw iarnie solaria. W takiej kaw iarni sie
dzi sią przy stołach w kostjurnach kąpielowych 
i rozkoszuje sią prom ieniam i sztucznego słońca, 
które rozrzutnie prom ieniują dyskretnie poroz- 
mieszczane lam py kwarcowe. W kaw iarni takiej 
ma sią zupełnie przedsm ak skwarnego la ta  i lip
cowej plaży.

Jeżeli taki pomysł p rzy ją ł sią w Londynie, to 
zarączam, że m iałby powodzenie także i w W ar
szawie. Śmiałemu przedsiębiorcy gotów jestem  
ten pomysł sprzedać za parą dobrych nart.

Bo po prawdzie i jabym  jeździł na nartach, gdy
bym miał czas. Ale cóż, każą mi siedzieć w redak
cji od poniedziałku do soboty, a jeszcze i w nie
dzielą wyznaczą dyżur. Wiąc nie dziwcie sią, że 
gorycz ze mnie przemawia.

Nancy C aroll u w a ża , ż e  n a jlep ie j z im ę  je s t  p rzep ę d za ć  
w  g o rą cym  M eksyku. Keystonc -  Paris.

Bo wierność wiernością, ale raz koło W ielkiej 
Nocy można i najpiękniejszą kochanką zdradzić. 
Wiąc i ja  gotów jestem  porzucić wiosną, wzglądnie 
wszcząć z nią proces separacyjny i zacząć nieobo- 
w iązujący towarzyski flirt z zimą, ale pod wa
runkiem , że w ystara mi sią ona o urlop na sty 
czeń i o grubszą zaliczką.

Kości rzucone, czekam.
Jan  Lunkati.

, V .

PA M IĘC I PIERW SZYCH  PIONIERÓW  LOT
NICTWA. W K itty  Hawk (Stany Zjednoczone 
L P.) odsłonięto obelisk (na zdjąciu), wzniesiony 
:u czci braci W right, którzy na tem miejscu 
/ 1903 r. wykonali pierwsze udałe loty na apara 
ie, zaopatrzonym  w motor. Epokowy ten lot byl 
irzełomowym w dziejach lotnictw a i otworzył no 
rą erą „skrzydlatą" przed ludzkością, r . Sennecke

IV' m iejscowości kąpielow ej w  B ournenlouth w  A n g lji otw arto kaw i im ię  Solaria, w  której goście w ygrzew ają  się
W Sztucznem  słońcu. Atlantic-Photo.



W JAPONJI ZNISZCZONO 
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Znany am erykańsk i hodow ca p ere ł m iljoner M ikim otc  
(na zd jęciu) k a za ł zn iszc zyć  720.000 pereł, aby na po zo 

stałe u zy ska ć  lepsze ceny.

S z tu c z n e  p e r t y  
z  h o d o w l i  M i-  

k im o ta .

W dawnych czasach połowem pereł zajmowali 
się nurkowie. Była to bardzo uciążliwa robota, gdyż 
na setki wydobytych małży, zaledwie czasem zna
leziono kilka pereł. W padnięto więc na pom ysł 
aby małże hodować w przybrzeżnych wodach, um ie
szczając w każdej z nich ziarnko piasku i w ten 
sposób zmuszając je niejako do produkowania 
perły.

Metoda ta dała doskonałe rezultaty. To też 
szczególnie w Jap o n ji rozpoczęto masową hodowle 
perłopławów, a sztuczne perły, których, nawiasem 
mówiąc, poprostu niepodobna odróżnić od prawdzi
wych, w targnęły zwycięsko do sklepów jub ile r
skich.

N aturalnie wskutek tak masowej podaży, ceny 
pereł jeszcze przed w ojną spadły, teraa zaś kryzys 
ostatecznie je zdeprecjonował. D latego wielcy w y
twórcy sztucznych pereł, z m agnatem  japońskim 
Mikimoto na czele postanowili zniszczyć około 
800.000 perłopławów, aby w ten sposób ograniczyć 
produkcję i powstrzymać zniżkę cen.

Tak więc szał niszczycielski objął już obecnie 
nietylko pszenicę, kawę, cebulki hjacyntowe i in
ne artyku ły  pierwszej potrzeby, ale także perły.

Wymowny to znak czasu.

Zatoka Tanabe w Japonji. yd zie  zn a jd u je  się najw iększa  
na świecie hodow la sz tucznych  pereł.

ZDJĘCIA AG. ATLANTIC-PHOTO.

ryzys objął już i perły. To też ceny ich spada
ją  katastrofaln ie, zwłaszcza od chwili, gdy rozpo
częto masową produkcję sztucznych pereł. Tych 
sztucznych pereł nie należy mieszać z im itacjam i, 
które są fabrykow ane ze szkła, gdyż pow stają one 
w sposób na tu ra lny , w specjaln ie na ten cel za
rezerwowanych zacisznych zatokach.

.Tak wiadomo, perły  powstają z m asy śluzowej, 
wydzielanej przez małże z gatunku perłopławów. 
Gdy do takiej małży dostanie się ziarnko piasku, 
wtedy otacza je  ona masą śluzową, k tóra potem 
tw ardniejąc na  powietrzu, przybiera kształt ku li
sty. Połysk perlisty  pochodzi z załam ania się św ia
tła  na powierzchni wydzieliny, k tóra tężeje w po
staci szeregu wąziutkich, drobnych blaszek, zacho 
dzących dachówkowato na siebie.

HOTEL TERM INUS W  W ENECJI
położony tuż przy dworcu kolejowym  tradycyjnie  daje kom fort m odern 

i trak tu je  swych klientów  fam iljarnie.
C en y n is k ie . 64 Właściciel Jan Indri.

i wszędzie, gdzie zbiera się wie- 
Ir osób, istnieje niebezpieczeń
stwo zarażenia się przez wdy 
chanie rozsiewanych podczas 
kaszlu lub kichania zarazków. 
Chrońcie się zatem przed grypę, 
zapaleniem gardła i przezię

bieniem zapomocą
| pa s ty lek

^ Ś n i e g o w e e  -  k a l o s z e

HELSINGB0R6
TRETORN

p r z o d u j ą c a  m a r k a



MASOWE EGZEKUCJE i PIRATÓW Z YUN-NAN-FU.

.

P u d e r ,  m y d ł o ,  k r e m  

B E B E  S z o f m a n a

od lat przeszło 30 w  służbie 
dzieeka.

niezły przykład nowoczesnego korsarstw a. u p ra 
wiając na kilku wojennycli statkach, pod wodza 
swych, aw anturniczych kapitanów, naj format niej- 
szy rozbój morski, trudno sic wice i dziwić, że. 
przykład ten mógł wzbudzić i u potomków da 
wnych piratów morskich, drzemiące na-d n ie  ich 
duszy korsarskie .instynkta. Miejscem odżycia t r a 
dycji wytępionego już korsarstw a, stały sic prze 
dewszystkieni wody mórz chińskich, gdzie wielo
letnie rewolucyjne walki, anarchja, brak silnej 
a uczciwej władzy, tworzy ty do tego szczególnie 
podatne podłoże, a dziś stanowią jeszcze Chiny 
jedyny chyba w świecie rezerwat morskiego kor
sarstw a. Oczywiście musiało ono z natu ry  rzeczy 
uledz odpowiednim do dzisiejszych warunków 
zmianom. Energiczna policja morska uniemożli
wia dłuższe grasow anie na  morzu sam oistnych 
korsarskich statków, to też musieli obmyślić chiń 
scy piraci odmienny nieco sposób swego działa
nia. W siadają oni jako zwyczajni podróżujący 
kulisi na pasażerskie statk i, poczem dopiero ria 
pełnem morzu i na dany sygnał wydobywają 
ukryw ane dotychczas rewolwery i pod grozą ich 
obezwładniwszy oficerów i załogą, zm uszają ją  
do zm iany kursu i skierowania sta tku  do jakiejś 
odludnej, zgóry upatrzonej przystani. Tam zosla 
je  okręt zupełnie splądrow any, a oficerowie i po
dróżni zatrzym ani w niewoli aż do czasu d o sta r
czenia oznaczonego okupu. To też dzienniki zagra 
niczne przynoszą niem al codziennie opisy nowych 
napadów i -uprowadzeń podróżnych, bogatych kup
ców chińskich i kolonialnych urzędników. Piraci 
włóczą ich za sobą zazwyczaj przez szereg tygo 
dni lub miesięcy, grożąc ustawicznie torturam i 
i śmiercią, a tymczasem czynią sta ran ia  o w ym u
szenie okupu.

W prawdzie m ilitarne rządy Chin dzisiejszych 
nie to leru ją  bandytyzm u i na pirackie wybryki 
morskich rozbójników odpowiadają masowemi, 
bezlitosnemi egzekucjami, ale zwalczanie ch iń 
skiego rozboju nic jest. bynajm niej rzeczą łatwą. 
Olbrzymie połacie kra ju  zniszczyła wojna, nieu
rodzaj, powodzie i zarazy, m iljony ludności giną 
wprost z głodu, dla wielu zatem nie m ających nic 
do stracenia nieszczęśliwców, staje  się korstarstw o 
jedynem  wprost wyjściem dla utrzym ania się 
przy życiu.

Ponieważ Chińczycy znoszą śmierć z bezprzy
kładną wprost obojętnością i pogardą, przeto dla 
obudzenia grozy w tak niewrażliwem społeczeń
stwie, odbywają się masowe egzekucje publicznie, 
w obecności tysięcy widzów i przy użyciu n a j
okrutniejszych i najw ym yślniejszych sposobów 
kary  śmierci. Obok nich is tn ie ją  także i mniejsze, 
niem niej jednak okrutne, kary  cielesne, o dawno 
w Europie nieznanym, średniowiecznym ch a rak 
terze. Przypalanie żelazem, obcinanie nosa, uszu, 
ręki lub nogi, w ykręcanie i śrubowanie palców, 
należą i dziś jeszcze obok łagodniejszych tortur, 
noszenia na szyi 15 kg. kangi, dręczenia w spe-

T ypy  żebraków  z Yun- 
nan-fu . Trudno w yobrazić  
sobie szpetn ie jsze  i w sręt- 

n iejsze postacie.

Zdjęciu Agencji SKRV1CE GE
NERAL DE LA PRESSE — 

PARJS.

Przed egzekucją  p irata . P om ocnik kata obcina m u w ar
kocz. Za chw ilę skazaniec zostanie rzucony na kolana 

i ścięty m ieczem .

Yiui-naii-fu, albo Jun-nan-fu  jest stolicą 
prow incji Yunnan, w połudn. zachodu. C h i
nach. Miasto to liczy 200.000 mieszkańców. 
P row incja Yunnan o pow. .‘196.700 km. kw. 
1 przeszło 8 m iljonach mieszkańców, obfituje 
w węgiel i wogóle jest najbogatszą w ko-

A palniane płody prow incją chińską, 
ż do energicznego wkroczenia Holendrów 

i Anglików w X IX  w. roity się wprost wody mórz 
południowo-wschodniej Azji i Indonezji od roz
licznych band zuchwałych piratów morskich. 
P rym  wiedli tu zawsze reprezentanci rozlicznych 
ludów m alajskich, plemiona Bugi, oraz Chińczy
cy, ale za ich przykładem  i w ich służbie, u p ra
wiały zawodowo korsarstw o i inne tubylcze ludy 
prawie wszystkich wysp Indonezji. N a i>ełnem 
morzu były handlowe statk i stale zagrożone mo
żliwością napadu przez większe, lepiej zorganizo: 
wane załogi rozbójników morskich, którzy ścigali 
je i rabowali na swych własnych okrętach, przy 
wybrzeżach zaś wysp ludność tubylcza korzystała 
skwapliwie z każdej sposobności, z każdego nie
szczęścia burzą zapędzonych, lub rozbitych okrę
tów i biada rozbitkom, którzy z konieczności szu
kać musieli schronienia w tych niegościnnych 
okolicach. \V rozbójniczych w yprawach morskich 
brali zawsze żywy udział i chińscy piraci, jakkol
wiek naród chiński nie posiadał nigdy szczegól
nych żeglarskich tradycyj.

Już na długo przed wielką wojną udato się rzą
dom kolonialnym  w południowo-wschodniej Azji 
i Indonezji oczyścić zupełnie tam tejsze morza 
z plagi rozbójnietwa, ale kataklizm y wojenne, 
które odbiły się silnem echem i w tych okolicach 
świata, sprowadziły na nowo pewne rozprzężenie 
w utrzym aniu pełnego bezpieczeństwa n a  tam te j
szych wodach. Już przecież sami Niemcy dawali Prow adzenie p ira tów  na m iejsce egzekucji. Pochód otwiera dwóch katów . Za n im i kroczą skazańcy.

N A  1 0  O S Ó B
7 M A  K A M IEŃ  N A Z Ę B N Y

. . . z a g r o ż o n y  j e s t  

j e d n a k  k a ż d y  !

J a k  c z ę s to  p o w o d e m  u t r a ty  z ę b a  je s t  
k a m ie ń  n a z ę b n y  — n i e d o s t r z e ż o n y  w  
p o r ę  i n ie u s u n ię ty !  K to d o  c z y s z c z e n ia  
z ę b ó w  r e g u la r n i e  s to s u je  K a lo d o n t ,  
p r z e c iw d z ia ł a  te m u  n i e b e z p i e c z e ń 
s tw u . W  P o ls c e  je d y n ie  K a lo d o n t  z a 
w ie r a  S u lf o r ic in o le a t  w g . D r. B ra e u n -  
l ic h a , k tó re m u  z a w d z i ę c z a  j e d y n e  w  
sw o im  r o d z a ju  d z i a ł a n i e :  u s u w a  k a 
m ie ń  n a z ę b n y  s to p n io w o  a l e  n i e z a 
w o d n ie  i u t r z y m u je  z ę b y  w  d o b r y m ,  
z d r o w y m  s ta n ie !

C eny w sp rze d aży :
Tuba norm alna Zł. 1.05, Tuba podw ójna Zł. 1.60

ejalnie skonstruow anych klatkach, bicia i zawieszania, 
do pospolitego repertuaru  sprawiedliwości chińskiej.

A mimo to nie bardzo widać dodatnie skutki tych 
strasznych represyj, a masowe egzekucje chińskich roz
bójników stały się raczej pożądanym rodzajem ludo
wych widowisk, na które chętnie spieszą tysiączne 
tłum y żądnego sensacji, a tak mało na cudze cierpienia 
i ból — wrażliwego chińskiego pospólstwa.

ml.

J.SZACH
0ERN1ER Cftt
JAPOŃSKI BIAKY BE? 
PLU IE  DE FLEUf tS
I zach is-ouatre  v a u b  

•
MftMMY WODY KWiATO 
WE PUDRY N m *  KREMY

,\.-i m iejscu kuźni. Głowy ściętych piratów , umieszczone, w  k la t
kach w iszą na m urze. Opodal odbyw a się m asow e tracenie 

bandytów .



HEŃKA ROZWODNIKÓW.
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P rzem ysł w yław ianiu p ierścionków  ślubnych, które rozw iedzione pary  w yrzuca ją  do rzeki 
Truckee z m ostu nu ul. Yiryinia w m ieście Urno w stanie Neoatta w  A m eryce  Północnej

A m eryka jest krajem dziwnych kontrastów. ’/. jednej strony szaleje tam purylanizm, 
który sprawia, że n o. profesora, wspominającego o teorji Darwina usuwa sie ?e szkoły.- 
z drugiej zaś strony panuje niesłychana swoboda obyczajów i hrźność zasad etycznych. 
Wykładnikiem tych dziwnych porządków amerykańskiego życia, mało dla nas zrozu
miałych, jest zjawisko zwane rozwodem.

Ojczyzną rozwodów jest Anglja, która gwarantuje niezbyt trudny rozwód, ale wymaga 
zawsze rzeczowego powodu i prawdziwie poważnej przyczyny. Jeszcze łatwiejszą dla 
rozwodów jest Szwecja, gdzie mimo to procent rozwodzących się jest niepomiernie niski. 
Angielski wynalazek rozwodu przeniesiony został do Ameryki i cieszy się tam niezmien- 
nem powodzeniem. Obliczono, że w Ameryce 00% małżeństw rozwodzi się?, a co zatem 
idzie, większość kobiet wychodzi znmąż z zamiarem rozwiedzenia się. Nic w tem dziw
nego, jeżeli zważy się, że dopiero rozwód daje kobiecie w Ameryce korzyści.

Nie jest to bynajmniej żartem, ani przesadą. Drawo amerykańskie chroni kobietę w spo
sób nieznany innym narodom, sprawiając, że mężczyznę, które najniewinniej w .świe
cie „oczkuje" z jakąś piękną damą na ulicy, zawlekają do komisarjatu na wezwa
nie owej damy i płaci grubą karę. .System odszkodowań za zerwane narzeczcństwo jest 
w Ameryce źródłem niesłychanych nadużyć. Liczne artystki porobiły majątki nic 
na scenie, ale na tem, że kilkakrotnie zrywano z niemi narzeczcństwo i że różni bo
gaci panicze płacili setki tysięcy dolarów' odszkodowań.

Tak samo ma się rzecz z rozwodem. Młoda dama, która widzi, że mąż gdzieś się „za
galopował'. korzysta z lego momentalnie i wszczyna sprawę rozwodową. Oczywiście maż 
płaci potem potężne odszkodowanie i całe życie jęczy pod jego ciężarem. Młoda dama 
natomiast zyskuje nareszcie swobodę, ma pieniądze i żyje na wielką skalę. Jak więc 
widać, z lego rozwód jest karjerą dla kobiety amerykańskiej.

Powody rozwodów są w Ameryce również wręcz bajeczne. Ktoś się rozwodzi dlatego, 
że mąż pali cygaro. Inna niewiasta twierdzi, że nie może żyć z człowiekiem, który klnie 
trzecia uważa, że nie może żyć z mężem o przekonaniach radykalnych, czwarta chce 
od niego uciec, ponieważ trzyma czarnego psa, itd. Te wszystkie powody wydają sic 

Kuropejeżykowi ezemś skrajnie dziecinnom i poprostu głupiem. Niema mowy o żad 
tlej t. zw. niezgodności charakterów, albo o ważnych różnicach, ale o kaprysach, przy
zwyczajeniach. fjoiaeh itd. Na tem Ile rozchodzą się małżeństwa amerykańskie.

Oczywiście są w Ameryce punkty szczególnie błogosławione, gdzie otrzymanie roz
wodu jest nieprawdopodobnie łatwe. Takiein miastem sławnem na cały świat jesl 
miasto Reno, prawdziwe Monte ('.ario Ameryki. Jest to miasto szulerń i rozwodów, 
gdzie ludzie otrzymawszy rozwód, zgrywają się z radości we wszystkie możliwe gry 
i poznają przy tej okazji z nowemi żonami. Sądy rozwodowe funkcjonują w Reno 
jak maszyny, wyrzucając ze swoich murów coraz to nowych oswobodzonych więź
niów, Po ulicach gonią zaaferowane pary, które za chwilę mają się rozwieźć — są
wiecej przejęte niż przed ślubem.

■Wesołe to miasteczko, gdzie rżnie się w buka i wr ruletę i gdzie popija sie pota
jemnie wódkę i szampana, jest lematem ustawicznych artykułów i reportaży prasy 
a merykańskiej.

Okazuje się pozatem, że nietylko prasa i sędziowie czerpią dochody z lego pro 
cesu. Oto rozwinął się tam specjalny przemysł, polegający na wyławianiu pierścion
ków, które uwolnieni małżonkowie wrzucają do wody. Pierścionki te bynajmniej nie 
spoczywają na dnie, ani (eż nie połykają ich ryby. Doskonale zorganizowany scm|v- 
kat wyławinczy pierścionków ślubnych pracuje solidnie. Chłopcy w nieokreślonym 
bliżej wieku nurkują na dno i zabierają ziote obrączki, rzucono z wielkim gestem 
przez rozwodzących się małżonków. Przypuszczą^ należy, że zbierają sobie niezłe 

sumki i że wiele ton złota spoczęło pod postacią obrączek na białym piasku rzecznym.



N a d c h o d z ą  k a r n a w a ł .

iedyż uzyska uroda kobieca najpiękniej
szą oprawę — jeżeli nie w karnawale! Więc 
choć nie zapowiada on się nigdzie zbyt świe
tnie, oczekuje go pleć piękna z upragnieniem, 
snując już dzisiaj marzenia o tuałetaeh, dan
cingach, większych zebraniach towarzyskich 
i balach.

Moda dostosowuje się zawsze do wymagań 
chwili, choć zazwyczaj wskazania jej sięgają 
wyżej i dalej od przeciętnych możliwości. 
Fabryki wyrabiają nowe gatunki materja
łów o niższej cenie, krawcy i modystki rów
nież obniżają swe wymagania. Można się 
ubrać modnie i efektownie, nie wydając zbyt 
wiele pieniędzy. Ale w tem właśnie natrafia 
dziś każda niemal z kobiet na wielkie braki. 
Trzeba umieć własnoręcznie przygotować nie
jeden drobiazg tualetowy, aby wystarczyć 
mogło czasami na sprawienie lepszej tualety.

Modele balowe i wieczorowe, lansowane 
przez paryskie domy mody, są niezwykle po-

Urocza sukienka  z 
białej (fazy ha ftow a
nej srebrem. Pasek 
srebrny.O ryginalne  
rękaw y bardzo o- 
becnie modne, pół- 
d łuyie  i gęsto m ar

szczone. 
M odel ł. a n o i n.

W s p  a n i  a ły  cafie 
ę/ronosiajowy do 
tualety b a lo w e j .  
Czarna podszew ka  
harm onizuje, z rna- 
terjąłem  s u k  n i
białej w czarne 

koła.
M o d e l  C a !  to  i.

O ryginalna bluza ze  srebrnej lam y. M odel Lanuin.

myślowe, oryginalne i różnorodne. Wielkie 
i mniejsze dekolty, długie rękawy i nagie ra
miona, wszystko służy dziś pani modzie do 
osiągania jej jedynego celu, jakim jest uwy
puklenie najkorzystniejsze urody kobiecej.

Długość sukni wieczorowej zakrywa zupeł
nie pantofelki a nawet spływa po ziemi mięk- 
kiemi fałdami, zwłaszcza przy tuałetaeh wzo
rowanych na stylu greckim. Powrót do nie
go akcentuje moda od czasu do czasu, doda
jąc zawsze pewne cechy współczesności po
sągowym kształtom powłóczystych szat grec
kich. Obecny renesans stylu greckiego wpro
wadził słynny paryski Poiret. Od czasu jego 
wspaniałych kreacyj, rok rocznie, zwłaszcza 
w modzie karnawałowej, styl grecki nieraz 
jest naśladowany i przetwarzany w zastoso
waniu do wielkich tualet balowych.

Miękkie jedwabne materjały, krepowe ak
samity a nawet tafta znajdą zastosowanie 
w tuałetaeh balowych. Utrzymane w jednym, 
jasnym tonie, ożywione będą barwnym 
kwiatem, lub paskiem, który odgrywa 
obecnie ważną rolę, pokreślając tal je modnej 
wysmukłej sylwetki,

W .  W .



Luksusow a jadaln ia  palisandrow a, w ystaw iona p rzez  firm ę  Franciszek N ajder w  K rakow ie, zaprojektow ana przez
architekta firm y .

2  W Y S T A W Y
- N A S Z E  M I E S Z K A N I E « .

Kflnfan
WYSTAWIAJĄC SWOJB

&  WYBITNIE CELOWE 
i,MEBLE NOWOCZESNE 
O PIEKNIJ FORMIE

: najlepszego wykonania 
Ł l PO NISKIEJ CENIE

Stylow a jada ln ia  z w ytw órn i m ebli Szczepana Łojka.
Zdjęciu Agencji fotograficznej .Światowida14.

’J£tyż . t- ■
FbbrvLo Mebli Artystycznych

 m w K K j h h

K&ttnlc I powodienl
. . __   Solon Mebli w WofSZ

Ołto Pf0fterkom,8ye(go»ci Bląkjńsko 4

F ragm ent stoiska firm y  M annę. K anapa, fo te l i n iezw ykle  
oryginalna lampa.

R u ch liw a  Liga propagandy wytwórczości kra
jowych, na czele której stoi niezmordowany Dr 
Szpitzer, urządziła w hali wystawowej przy ul. 
Rajskiej w Krakowie wystawę „Nasze miesz
kanie". Obejmuje ona meble, dywany, kilimy,

Poziom wystawy naprawdę bardzo wysoki. 
Szczególnie bogaty jest przegląd mebli, wyko
nanych w stylu nowoczesnym, pączkowym, któ
ry obecnie zwyciężywszy na całej linji, znaczy 
swój szlak triumfalny, nietylko po luksusowych 
apartamentach bogaczy, ale i w skromnych 
mieszkaniach pracującej inteligencji.

Meble paczkowo odznaczają się niesłychaną

starannością wykonania, prostotą i harmonją 
kształtów, pozbawione zaś są zupełnie niepo
trzebnych ornamentów. Wszystko w nich jest 
konstrukcją.

Już z pobieżnego wyglądu wystawy widać, 
że Kraków w dziedzinie meblarstwa zajmuje 
jedno z pierwszych miejsc w Polsce. Takie fir
my, jak Najder, Łojek, czy Manue mogą śmia
ło konkurować nawet z paryskimi. Najokazalej 
wystąpiła firma Mannę, która zajęła kilka 
stoisk środkowych. Ogólnie podoba się stoisko 
firmy Najder, która zaprezentowała wspaniałą 
jadalnię, pomyślaną niezwykle oryginalnie 
i wykonaną w palisandrze. Eksponaty firmy 
Łojek mają ustaloną opinję, odznaczają się 
zawrsze wytwornością i smakiem. Bardzo ładny 
jest gabinet firmy Pleszowski.

Z dywanów wyróżniają się wyroby z firm 
„Kobierzec", „Ognisko", a przedewszystkiem 
bielskie i żywieckie. Mile przyciągają oko pięk
ne okazy porcelany ćmielowskiej i różnorodne 
wyi^oby z szlifierni szkła Zdzisława Treutlera.

Całość nadzwyczaj udana.



dowania do tych majątków, które należały do osób, 
popierających dyktaturą. Zasada ta  została w par
lamencie .p rzy jąta  262 głosami przeciw 14 i za
stosowana w stosunku do 156 latyfundystów, 
którzy b rali udział w ostatniej rew olucji an ty 
rządowej. Na rzecz reform y rolnej poszły także 
olbrzymie dobra, należące do kościoła i klasztorów.

Nadmienić należy, że k u ltu ra  ro lna stoi w Hi- 
szpanji bardzo nisko, chłopi zaś hiszpańscy po 
grążeni są w analfabetyzm ie. Dopiero reform a 
rolna da im podstawy nowej, lepszej egzystencji.

Większość wywłaszczonych grandów * stanęła 
przed specjalnym  trybunatem , ustanowionym 
przez parlam ent dla osób, które popierały dykta
tu rą  i została skazana na konfiskatą m ajątku 
wiązienie i zesłanie do kolonij karnych.

N ędzne dom ki, w  k tórych  do tych
czas w egetow ali ch łopi h is zp a ń 

scy. C. Deliits. Nice.

W  H i szpan j i wielka w ła
sność znajdow ała sią je 
szcze do niedaw na w r<y 
kach grandów, chłopi zaś 
wiedli opłakany żywot na 
m ikroskopijnych kaw ał
kach gruntu . Po rewolucji, 
k tóra obaliła m onarcliją, 
przystąpiono natychm iast 
do przygotow ania pro jek tu  
reform y rolnej. P ro jek ty  
początkowo um iarkowane, 
później zradykalizowano, 
przeprowadzając zasadą wy
właszczenia bez odszko-

O lbrzym ie tereny, zarezerw ow ane rn. in. dotychczas przez grandów  dla hodow li 
bykó w , zostaną obecnie rozparcelowane. c. Delius, Nice.

R A B K A
ZDRÓJ 4

R enom ow any
P en sjo n a t

B E L L E Y U E
P E N S J O N A T  „STfiSZEGZK 0 lUKfi"

KRUPÓWKI — TEL. 272.
grun tow nie  odnow iony. W oda bieżąca w po
kojach. Moll dla zabaw now ourządzony. W e
randy , rad jo , fo rtep ian . K uchnia w ykw intna.

Ceny um iarkow ane. 178

A -Z D R Ó J — HOTEL-PENSJONAT
p o d  » O P A T R Z N O Ś C I Ą «
o tw arty  cały rok, położony w Zakładzie, cen
tra ln e  ogrzew anie R adjoakty  w no-solankowe 
kąpiele w domu. K uchnia znakom ita. Garaż.

Ceny bardzo p rzystępne. — Telefon 23.
175 W łaściciel A. ANDRASZ.

GRZEGORCZYKOWEJ, ul. P a rkow a , telefon G7.
W illa pięknie  położona — w cen trum  zd ro 
ju  — • pokoje słoneczne z balkonam i — ta 
rasy  — leżalnie k ry te  w łasne łazienki
w dom u do n a tu ra ln y ch  kąp ieli solankow ych, 
jodobrom ow ych — gazow ych. — K uchnia 
p ierw szorzędna. — Ceny bardzo p rzystępne. 
K orzystajcie z fery j św iątecznych — urlopów .

P IE R W SZ O R Z Ę D N Y  P E N S J O N A T  
U RZĄ D ZO N Y Z  P EŁN YM  479
KOM FORTEM

J A G I E L L O Ń S K A .  T E L .  6 3 5 .

Z a k o p a n e ,  w i l l a  „ O r l i k 66 „i. P i ł s u d s k i e g o
nowoot w arty  pensjonat we w łasnym  zarządzie
poleca pokoje z pełnym  kom fortem . C en tra lne  *
ogrzew anie w całym  budynku, bieżąca ciepła i 7  A  A  Skl li T E L  llll
zim na woda w każdym  pokoju, w eranda  k ry ta , M l l C a  I
balkony. Radjo i p ianino. P iękne położenie   --—----------------------     m III
ogród — las. — K uchnia w yborow a - -  ceny """ I I  d  -
przystępne. — Udziela inform aeyj i p rzy jm uje  UL. Z A M O JS K IE G O  U
łaskaw e zgłoszenia. ZARZĄD. fi

S A N A T O R J U M  

w  K A T O W I C A C H
PEN SJO N A T

o t w a r t e  
--W Ł  tU C S  c a ł y  r o k

: ' Choroł)y układu
nerwowego o r
ganiczne i czyn- 

Pawilon Zakładowy w parku. nościowe.
Zaburzenia nerw ow e w schorzeniach przem iany 
m aterji i w ew nętrznego wydzielania. — Stany 

rekonw alescencji, 473

LECZENIE ODWYKOWE.

J U I J I  s - K 0 S Z K 0  
u ijCa z a m o js K ie g o

O statn io  odnow iony. — P ro w a
dzony od 11-tii la t. — Caty ro k  
o tw arty — P iękny  w idok n a  góry .

K u c h n i a  w y ś m i e n i t a .  

C e n y  p r z y s t ę p n e .

Z<aikop<anme -KR E S T A U R A C J A  
i  K A W I A R N I A

w  D worcu Tatrzońskim , K ru pów ki 14 
Tel. 339  — p o d  zarządem  K. Brońskiego
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Ś n i a d a n i a ,  o b i a d y  i  k o l a c j e .
D la P. T. Turystów  odpow iednie zniżki.

REWOLUCJA WYWŁASZCZA GRANDÓW.



Ś W  I A T O W 1 D WYCHODZI W KAŻDĄ SOBOTĘ 
W KRAKOWIE, POZNANIU, W ARSZAW IE, LW O W IE I W ILN IE. 

P ren u m era ta  k w arta ln a  zł. 12.50. Zagranic;) zl. 15.—. 
REDAKCJA I ADMINISTRACJA: K raków , W ielopole 1. 

TELEFONY: 150-60 (cen tra la ), 150-61, 150-62, 150-63, 150-61, 150-65. 
O ddział w  W arszaw ie: K rakow skie  P rzedm . 0, Tel. 208-63 i 234-65. 
N um er konta P . K. O. w K rakow i 401.200 — w W arszaw ie 140-725.

C E N A O G Ł O S Z Ę  N :
S trona  dzieli się na trzy  łam y (szerokość łam u 80 m m .) 1 mm. 
w  jednym  łam ie 1 złoty. Ogłoszenia zam ieszczone jako  jedyne na 
s tron ie  (lak  zw ane „ solus” ) 1 mm. w  jednym  lam ie 2  złote.
Ogłoszenia, zam ówione jako  jedyne na s tron ie  („ so lu s") , jeżeli ze 
względów technicznych nie będą mogły być zam ieszczone w edług zle
cenia, będą d rukow ane  jako  ogłoszenia zw ykłe po cenie norm alnej.

K U P O N  N r .  5 1 upoważniający do 
losowania nagrody

NO COŚ TAKIEGO.

— A, w m agazynie powiedziano mi, że suknia 
m oja jest o ryginalną i że nikt dotychczas w W ar
szawie takiego modelu nie nosi. Co za oszustwo!

NIE PREZERWATYWY! —
leĉ ŵraźnie PREZERWATYWY „ O L L A “
w in ien  P a n  ż ą d a ć , zaś rzekomo równie dobre 
„NAŚLADOWNICTWA" jaknajenergiezniej odrzucać

P raw d z iw e  )e -  sy m b o lem
d y n ie  z n a z w ą  [ * O L L A T ś w i a t o w e )  

„O Ł L A“ sław y
i z m a r k ą  n a  k a ż d e )

G lobus k o p e rc ie .

POMIĘDZY WŁAMYWACZAMI.

R o z w i ą z a n i e  z  N r .  4 $ .
LOGOGRYF: T ydzień  m iło s ie rd z ia .
SKŁADANKA:

1. Ś w ięto  M a rc in a  d u żo  g ę s i w yrzyna.
2. Ś w ię ta  K a ta r z y n a  a d w e n t z aczy n a .
3. M iękko  w A n d rz e ja  z ła  to  n a d z ie )a .

T r a f n e  r o z w i ą z a n i e  z a g a d e k  
z  N r .  4 8  n a d e s ł a l i :

Z enon  F o n fe rk o , P r z e m y ś l ;  M a n f re d ; „ J o t e l " :  p o r. B r. B-u- 
h n ic k i,  K ra k ó w ; K . LHlpoip, W a rs z a w a ; M. S o ro k o , W M no; 
S t. B ie s ia d a , O zo rk ó w ; M. S t ru b e l,  W a r s z a w a ;  J .  K u n c ew ic z , 
B rw in ó w ; W a n d a  S ., K ró lew saczy szn a ; Z. F 1 ja sr.ew iez . K ró -  
lew szozyz.ua ; J .  D o ro s z k ie w ic z , K ró lo w s z c z y z n a ; A . S z m y to - 
\va, P o z n a ń ; K . Ł abu.żek , K ra k ó w ; J .  E n g le r t ,  L w ów ; .Jadw . 
ś w ie r o z y ń s k a ,  L w ów ; L. L e n a r to w s k i,  P o z n a ń ; T . S o b ec k i, 
P o z n a ń ; K a z . C h e n d y ń s k i,  N ow a W ieś  ś l ą s k a ;  li .  S c h u tz o w a . 
P o z n a ń ;  A. R o tte r ,  K ra k ó w ; D o ro ta  H e rb s tm a n ó w n a . W a r 
s z a w a : M ic h a ł A d a m cz y k , W ęg ró w  (z l. 30.—); M. W a k s m u n 
d z k a , J a s ło ;  T . K re tk o w s k i ,  W a rs z a w a ;  K az. K a lin o w sk a , 
L w ów ; S ta n .  M u cha . K ra k ó w ; T a d e u s z  D a d e j,  W arszaw a .; J a n  
J a n c z e w s k i ,  W iln o ; A. P ie k o s iń s k a , B rz ezo w iec ; D a n u ta  P je- 
k o s iń sk a , B rz e z o w ie c ; L. G la sz m id t, W a r s z a w a ;  N. K az . K o
z ło w sk i, W a r s z a w a ;  „ W i ln ia n in " ;  J a d w .  T y b le w s k a , P o z n a ń : 
W . T y b le w s k i,  P o z n a ń ; A . B o ro w icz , P o z n a ń ; „ S te l l a “ , L a sk ; 
J a n e k  S ., W a rs z a w a ;  O. S z y m a n o w ic z , L w ó w ; „ A b i tu r j e n t " .  
L w ów ; T a d . He bił ow.sk i, O s tró w ; W ła d . G a jo w a , P o z n a ń ; „ W i- 
ś la n k a “ . W a rs z a w a :  M iecz. K o se ln ik , S k a rż y s k o ;  H . M en ilra - 
lo w a , R zeszó w : R. M end r a i ; .  R zeszów ; S t. M altzc , W arsza . 
w a ; J ó z e f  S te fa n  S u H ń sk i, K ow el (z l. 20.—); Zb. B ło ck , P o 
z n a ń ;  J ó z e f  R o g o w sk i, W a r s z a w a ;  H . Z a d a rm o w s k i,  D u b n o : 
T. Z a c h e ro w a ; T. A ntoszaw .ska , W a rs z a w a ;  „ L is to p a d * 1, W a r 
s z a w a ; „ A p o llo " ,  O zo rk ó w : J ó z e f  M az ia rz , O zo rk ó w ; A lic ja  
K u c z e w sk a , W a rs z a w a  (z l. 10.—); W . S iu t a ,  K o ło m y ja ;  J a n u s z  
R o m an , W a r s z a w a ;  S ta n . _Mr.kow.ska , W a rs z a w a ; Z. T ie tz , 
W a rs z a w a ; H . O p i c l i  ń s k a , ś r o d a ;  L e s ław  B o ro ń sk i, B ra k ó w : 
L. P o g o d a , J a w o rz n o ;  M. L a k o ta , Z a w ie rc ie ;  ks. Leoi>old K le- 
m e n to w sk i, T a rn o p o l :  N a ta l ja  S o b o le w sk a , L u b l in ;  W ład .
P o c h m a rs k i,  L w ów ; W ik to r  K o r ty le w ic z , P o z n a ń .

W lo so w an iu  o n a g ro d ę  los p a d ł  n a  pp . M ich a ła  A d a m c z y 
k a , W ęg ró w  (zł. 30.—), J ó z e fa  S t e f a n a  S u liń s k ie g o , K ow el 
(zł. 20.—) i A lic ję  K u c z e w sk a , W a rs z a w a  (zł. 10.—).

R e d a k c ja  „ Ś w ia to w id a "  w y ż e j w y m ie n io n y m  p rz e ś le  g o 
tó w k ę  n ie b a w e m .

— Uciekajmy, bo to mieszkanie m istrza bokser
skiego, ciężkiej wagi, gotów nam dać porządną 
szkolą.

— Nie bój sie, on nie w ystępuje taniej, jak  za 
1.000 złotych za występ.

P rosim y  nie u legać nam ow om  sp rzedaw ców , 
usiłu jących  p udry  o łu d ząco  p o d obnych  o p a 
kow an iach  i nazw ach  sp rzed aw ać  z a m i a s t

o r y g i n a l n e g o  
pudru  FORVlL.

J f t - . .  O r y g in a ln y  
p u d er

A  i  :rl  X

r>* ■
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■ I

1 A m o o

}u,yv-

H _  -  ® V ' \j./
i-J  .

L o g o g r y f  n i e  l o g o g r y f .
(uł. M. W aksmundzka, Jasło, czł. W arsz. KI. Szar.)

W biednej szopie narodzony.
Na barłogu położony 
W  żłóbku obok swej Macierzy 
Pan Wszechmocny w nędzy leży.

Z niebios górnych zszedł na ziemie, 
Chcąc nas zbawić, ludzkie plemie.

Bóg porzucił szczęście swoje,
Aby znosić trudy, znoje,
Wiec wszedł miedzy lud kochany 
Nasz Zbawiciel Obiecany.

Meki cierpiał i katusze,
Aby nasze zbawić dusze.

Wiec Cie, Boże, dziś witamy,
Serca nasze Ci składam y,
Przyjm  je  od nas wiec w ofierze,
Niechaj służą Tobie szczerze.

Niechaj dążą do jedności.
Zgody świetej i miłości!

Podnieś dłoń swą, Boże Dziecie, 
Pobłogosław dziś Ojczyznę —
Niech sie zmieni eieżkie życie,
Uśmierz bóle, usuń b liz n ę !------

Z drugiego wyrazu każdego wiersza należy 
wziąć i)0 jednej literze tak, aby czytając je z góry 
na dół, otrzym ać ak tualne rozwiązanie.

Za rozwiązanie powyższych dwu zadań, redakcja 
„Światowida" przeznacza

trzy  n a g ro d y .
P ie rw s z a  zl. 30. d r u g a  zl. 20, t r z e c ia  zł. tO.
Rozwiązania należy nadsyłać najpóźniej do dnia 

24 g rudnia 1932 r. w raz z załączonym kuponem.

R e b u s .
(uł. M. Sł„ rys. J . St. — czł. W arsz. KI. Szar.).

posiada napis na 
denkuT o r  v  i l  P0UDRE

PUDER O SUBTELNYM F O R V I L  
TRWAkYM ZAPACHU
Polecamy wszechświatowej sławy wody koloń- 
skie i perfumy 5 FLEURS F0RVIL oraz inne 

zapachy. m

POMYSŁOWY ŻEBRAK.

— A dlaczego żebrzecie z dwoma kapeluszam i!
— A bo ja  odkupiłem interes także od mojego 

sąsiada.

W YROZUMIAŁY SZEF.

— Mój Boże, biedak zmęczył sie wczoraj na me 
czu, to niech śpi.

W A T E L IE R .

— Pańskie obrazy ogromnie przypom inają 
Rem brandta.

— Bardzo możliwe, w ostatnich bowiem czasach 
jestem  często kopjowany.

W> daw ca i naczelny red ak to r:
M A 1 1 J A N  1) Ą B R O W S K 1

K ierow nik  lite rack i i re d a k to r odpow iedzialny: Dr. JÓZKF FLACH.

Zakłady graficzne „ Ilu s trow anego  K uryera  Codziennego" w K rakow ie 
ii pod zarządem  Feliksa K orczyńskiego.



Do pielęgnacji włosów tylko środki specjalne!
Pani zamęcza- swoje delika tne . żywe  
w łosy , u żyw a jąc  do ich pielęgnacji śro
dków oczyszczających. przeznaczonych  
dla przedm io tów  martwych Brakują tu 
bowiem owe kosm etyczne  zap raw y , 
które przyczyn ia  ją się do rozwoju  
wtysów, u trzym ując je  przy  zdrowiu!
A więc bez eksperymentów  — szk\ 
da do tego włosów Pani, będącyc 
J e j  najpiękn ie jszą  ozdobą!

szamponen>Piękne l zdrowe włosy osiągnie Pani przez regularną pielęgnacji 
Czarnogłówka-Extra, który je  wzmacnia, nadając im równocześr 
połysk. S zam pon Czarnogłówka-łixtra, zawierający również torei  
łysku j e s t  specjajpym preparatem do pielęgnacji włosów, sporządzonym n 
podstawie 30-letniego doświadczenia.

C e n a :  G O  g r o s z y .

czarujący
Włosopo-

SHAMPOON C2ARN0GŁ0WKA EXTRA
z  w ł o s o p o ł y s k i e m

A P T E K A R Z  D R A N C Z  i S K A ,  B I E L S K O .

KRESOWE DWORY STAROPOLSKIE.

D wór w W oroneży (pow iat now ogrodzki).

N ^ie  wiele ich już pozostało. Białe ściany dwo
rów i pałaców polskich legły w gruzy pod ko
pytam i jeźdźców Apokalipsy, które z stajen  Ha
desu przywołał rok 1914. ^

Te jednak, które pozostały, żyją na  ustroniu  
i w dali kresowej, a tylko tu i tam  widoczne na 
ścianach czy w kom natach ślady rysów szrapneli 
znaczą, jak  wskazówki zegara historji, wojną, któ
ra  minęła.

N iektóre z nich zniweczyła ogniem pożaru, obłą
kana w nienawiści, dłoń barbarzyńcy ze wschodu, 
niektóre po dziś dzień sto ją  puste i wyludnione, 
bo zła dola mieszkańców ich, od setek lat tu  osia
dłych, wygnała. Te jednak, które pozostały jesz
cze, trw a ją  i trw ać będą jako najprzedniejsze ba- 
stjony polskiej ku ltu ry  na K resach i jako for- 
poczty p rasta re j cywilizacji Zachodu.

Każdy zda się dwór do siebie podobny. Na po
łudnie i północ ma dwa ganki, na kolumnach opar
te i winem dzikiem porosłe. W ielka sa la  jak re
fektarz klasztoru dzieli je na dwie połowy. Lewa 
dla panów, prawa dla pań, dalej pokoje gościnne, 
jadaln ia  i salonik.

W wielkiej sali, która ma zarazem przeznacze
nie i sali wielkich przyjęć, znajduje się tu i ów
dzie galery jka  dla muzykantów, wiszą rogi losie 
i jelenie, a niekiedy nawet i broń antyczna. Po
koje dalsze, urządzone są bardziej różnorodnie, 
zależnie od zamożności i zam iłow ania gospodarza. 

W szystkie te dwory, dworki i pałace podobne są 
do siebie, a jednak jakżeż bardzo różnią się w nę
trzam i, nastrojam i i usposobieniem ludzi je za
mieszkujących.

Ale nie lękajm y się złego przyjęcia i niechaj 
słowa F redry  będą z nam i:

skiw anie włościan, oraz nieprawdopodobne wprost 
ekscesy dla tak sędziwej pani zyskały jej przy
domek Iłeroda-Baby, na który w wiekowym swym 
żywocie należycie zasłużyła. Wiekowa m atrona 
zwykła co wieczora odprawiać solenne modły 
w asystencji panny respektownej, pani Ewuni... 
Ukląkłszy przed wizerunkiem Cudownego C hry
stusa Antokolskiego, m odliła się tak pani szam- 
belanowa:

— Uchroń Panie od burzy i gradobicia dobra 
moje: Newlany, Bobruciszki, Miadzie, Raźne, Ba
bicę i W olkenburg (ten ostatni zamek, Krzyżaków 
pam iętający w Polskich In flan tach  — przyp. au 
tora).

Gdy panna Ew unia zw racała jej uwagę, iż w li- 
tanji brakuje folwarku Amelin, pani szambela- 
nowa, strofu jąc ją  za przeszkodę w nastro ju  mo
dlitewnym. dodawała:

„Nie wódź nas na pokuszenie 
Ojców moich wielki Boże,
Wszak, kto wstąpił w progi moje, 
Wtos mu z głowy spaść nie może“.

W nętrze .sali kró lew skiej w  dw orze w  Mo.sarzu. Zdjęcie, 
przed  zn iszczen iem  w czasie w ojny.

Gościnność jest dewizą polskich dworów kreso
wych. Zaprzęgnijm y więc rum aki wspomnień — 
i dalejże rzemiennym dyszlem po gościnach.

Mówiąc o dworach i pałacach kresowych, nie 
wolno nam w opowiadaniu pominąć dworu w Ne- 
wlanach, własności imć pani szambelanowej Szu- 
mowiczowej, dziedziczki siedm iu dworów, jednego 
zamku i dwudziestu sześciu włości.

Sław a jej sięgała od Niemna, aż po Witebszczy- 
znę, a dosięgła szczytu, gdy ta, przed niedawnym 
czasem zm arła niewiasta, w rok przed śm iercią 
(a zgasła m ając lat sto czternaście), zalecała się 
do pana R., który podówczas lat ośmnaście li
czył. Sędziwa m atrona była postrachem nietylko 
włościan i służby dworskiej, ale w przystępie złe
go hum oru staw ała się koszmarem sąsiadów, praw 
swoich i pretensyj z rewolwerem, jako ultim a 
ratio dochodząc. Ustawiczne znęcanie się i wyzy-

— Am elina nie trzeba, jest w dzierżawie.
W wielkim przeto kłopocie znalazł się wielebny 

ksiądz Okołokułak, gdy mu wypadło na  pogrzebie 
pani szambelanowej zasługi jej doczesnego żywo
ta wspomnieć... Pomógł sobie nieco cytatam i, 
a zakończył tak:

— Cokolwiek dałoby się o zm arłej złego powie
dzieć, tej jednak zasługi nikt jej nie zaprzeczy, 
że przeżywszy lat 114, nareszcie zmarła.

Szambelanowa w ciągu swego długiego żywota, 
nie ofiarow ując biednym nigdy ani grosza, zgro
m adziła we dworach swoich bezcenne skarby ar 
cydzieł m alarstw a flamandzkiego. Zła wojna jed 
nak zniszczyła wartościowe płótna, resztę zaś, któ
ra ocalała, kw aterujący Niemcy wywieźli jako 
uzupełnienie swych muzeów.

Niedostępne dla przeprowadzania, dla celów

strategicznych, kolumn wojska, ługi Polesia bar
wią się stosunkowo najobficiej dworami, których 
architektura, czystego polskiego baroku —- mówi 
o starożytnem  pochodzeniu. Frontony, bogato rze
źbą (przeważnie heraldyczną) zdobione, szeregi 
komnat o niskich, malowanych sufitach, liczne za
kam arki i przybudówki. Cały lab iry n t korytarzy, 
drzwi malowane w freski fauniczne i kominy 
wsparte na m arm urowych kariatydach. A komi
ny w historji każdego dworu m ają miejsce nader 
ważne i bynajm niej niepoślednie.

Przy nich to czyniono narady, zawiązywano 
konfederacje i układy, przy nich rojono plany, 
z za okapu wreszcie komina celną strzałą raził 
swawolny Kupido...

Przy jednym  z takich poleskich kominów za
płonęło przecież serduszko szesnastoletniej Iza
beli Czartoryskiej do kuzyna S tasia  i nie przestało 
kochać, chociaż z biegiem lat Stasio królewską 
koronę nałożył i chociaż, fi donc, ponoć nigdy 
w miłości i tygodnia wierności nie dochował...

W kominach też (gdyż czarne są i n ikt w nie 
nie zagląda) zamieszkują djabłonie i siły nieczy
ste, które o północy po cichych komnatkach la- 
scywia wyezynają.

Poza salą jadalną, bo jakżeż w gościnnym do
mu inaczej być może, najw iększą z izb, jest izba 
kuchenna... Niezliczyłbyś, ile pokoleń różnorakiej 
zwierzyny do przystani swego przeznaczenia tu
dopłynęło, przechodząc metamorfozę w pieczenie, 
pasztety i wędliny. Czeladna za kuchnią, to po
zostałość szlacheckiego pa tria rchatu , gdzie służbę 
w domu swym do swego stołu się spraszało, a da
lej spiżarnie, schowki i mleczarnia, w której nad 
wieczór „bije się“ masło, a rano warczy cen try fu 
ga. W szystkie dworu kornnatki nasycone są zapa
chem ziół, miodu i tym nieokreślonym aromatem  
starych sadyb ludzkich.

Każdy też dwór posiada swą odrębną kronikę 
historyczną i legendową. Czas dzieli się tara na 
okresy wojen. Napoleońskie, powstania 1831 roku, 
1863 r. oraz w ojna ostatnia.

I  rzecz dziwna, m iast jakby się zdawało, ostat
nia wojna bezpośrednia i niezadawno odbyta, w ła
śnie na terenie wschodnich ziem Polski, nie pozo
stawiła po sobie żadnych omalże wspomnień.

Dawne jednak wojny nabrały  dla dworów ko
niecznej patyny, która już porasta niekiedy grzy
bem baśni. Tu był Napoleon, w tym  to pokoju... 
Od tego czasu istnieją te same drzwi, które się 
pielęgnuje jak  relikwje.

P ił z tego kubka srebrnego.
Za tym  zaś gobelinem kryli się powstańcy w n i

szy. P am ięta się ich nazwiska i zna uzbrojenie.
Jednym  z typów, wybitnie już kronikarskim , 

był szlachcic zagrodowy, Stanisław  Bortkiewicz. 
Był w powstaniu 1863 r., odbył katorgę, a do k ra 
ju powróciwszy, jeździł rzem iennym  dyszlem od 
dworu do dworu, gdzie prowadził rachunki. Ubra
ny był zawsze w m alinow ą czam arę z obfitemi po
trzebam i, na pasku zaś zamiast klam ry, nosił B ia
łego Orła. Dowcipniś i kpinkarz był to nad kpin- 
karze i wiele, wiele la t przed powstaniem  typu  pa
na Zagłoby święcił trium fy  na K resach.

Jeden z goszczących go obywateli, lubujący się 
w grach hazardowych, m iał zwyczaj po każdej 
przegranej wychylać się przez parterow e okno 
dworu i wołać:

— Djabli!! bierzcie mnie!
Znając zwyczaje dziedzica, Bortkiewicz zaczaił 

się za oknem, a gdy krewki gracz po znacznej 
przegranej djabłów zawołał, Bortkiewicz za 
oknem, od sadu przyczajony, złapał go za czu
prynę i ścierpłego ze strachu na dwór wyciągnął. 
Skutek był ten, że szlachetka rozchorował się ze 
strachu, ale grać zaprzestał. Był on chodzącą kro
niką i herałd ją  całej okolicy, gdy zaś zm arł przed 
kilku laty, pogrzeb jego stał się m anifestacją 
uczuć serdecznych całego obywatelstwa.

Dwory i dworki wschodniej połaci Polski s ta 
nowią nieznane nikomu skarbczyki nie tylko pa
miątek, ale i antyków, tak cennych, jakie dziś na- 
Zachodzie można tylko w salonach Lonvru czy 
National Gallerie oglądać.

Renesansowe mebelki i sepety masą perłową, in
krustowane, obrazy i pejzaże szkoły włoskiej, a 
niekiedy Bacciarellego czy Smuglewicza. W  sta
rym, zakurzonym, w kory tarzu  wiszącem płótnie 
poznać można portre t króla pemlzla Angeliki 
K aufm ann i kilka lub kilkanaście m in ia tu r n a j
przedniejszych mistrzów.

Pałac vv W izulanach, który w czasie ostatniej 
wojuy, kilkakrotnie w jeden dzień, przechodził 
z rąk  do rąk walczących arm ij, zachował jednak 
piece i kominy, wykładane oryginalną m ajoliką 
holenderską z połowy ośmnastego wieku i kilka " 
cennych obrazów.

Dziś ciche dwory kresowe zwolna przychodzą 
do siebie, bardzo zwolna coprawda i opieszale, 
bo i konjunktura dla rolnika jes t obecnie nie eie- ( 
kawa, ale przecież już niejedno zło się przetrw a- - 
ło, więc i to minie.

Feliks Dangel (Wilno).



PHZEDZSMOWEMr WAKACJAMI

Z g o d n i e  z  r o z p o r z ą d z e n i e m  m i n i s t e r j a l n e m  r o z p o c z y n a j ą  s i ę  t e g o  r o k u  ł .  z w .  z i m o w e  w a k a c j e  s z k o l n e ,  k t ó r e  p r z y p a 
d a j ą  n a  c z a s  o d  2 3 > g o  g r u d n i a  d o  i 5 - g o  s t y c z n i a .  B ę d z i e  t o  o k r e s  n a r t ,  s a n e c z e k ,  ś l i z g a w k i  i  w a l k  n a  ś n i e ż k i .  P r z e b y -  
w a n i e  n a  ś w i e ż e m ,  m r o ź n e m  p o w i e t r z u  z a h a r t u j e  m ł o d z i e ż  i  d a  j e j  n o w e  s i ł y  d o  n a u k i .


